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W szędzie do nabycia!
k r a ju  1 z a g r a n ic ą  

W szędzie do nabycia!

Jeden z naszych czytelników  zapytuje 
redakcję, czy jej nie wiadomo, dlaczego 
p. marsz. Piłsudski, skłonny —  jak poprzed
nie lata uczą —  do zabierania głosu w  spra
wach publicznych, m ilczy obecnie, kiedy  
ludność radaby słyszeć jego zdanie o sytua
cji państwa, zwłaszcza o staaiie gospodar
czo-finansowym?

Odpowiedzieć na to pytanie mógłby ty l
ko p. Beck, albo p. Sławek, którzy mają 
bezpośredni dostęp do p. marsz. Piłsudskie
go. Może jeszcze p. Miedziński, korzystają
cy  z jego światłej rady do prowadzenia 
„Gazety Polskiej". Może wreszcie p. Świ- 
talski, któremu powierzono kierowanie tak  
zw. przedstawicielstwem narodowej opinji. 
Ale my? Skądże?... Co najwyżej możemy 
się tylko domyślać, zastrzegając się jednak 
zgóry, że nasze w yjaśnienia mogą być m yl
ne i nie odpowiadać rzeczywistości.

Otóż, p. marsz. Piłsudski wrócił do P ol
ski z końcem marca. Następne zaraz dni 
dow iodły, że był już najwyższy czas opu
ścić Maderę. Że zaś nieszczęścia lubią cho
dzić w  parze, wkrótce potem antydyktator- 
ski ruch ogarnął i Hiszpan je. Zaniemówił 
skutkiem tego dyktator włoski. Mogli za
niem ówić inni.

W róciwszy do Polski dowiedział się pan 
marszałek Piłsudski, że z finansami krucho, 
a  rok budżetowy kończy się deficytem . —  
W  tych zaś dniach ogłoszono urzędowe ze
stawienie w ykonania budżetu za r. 1930/31. 
Jest ono przygnębiające.

Dochody preliminowano w wysokości
3.038.737.000 zł., przyniosły one zaś tylko  
2.747,850.000. Podatek m ajątkowy zamiast 
preliminowanych 76 m iljonów dał tylko
20.452.000 zł. Monopole i przedsiębiorstwa 
państwowe przyniosły około 70 proc. preli
minowanych dochodów. Jedna tylko pozy
cja w  dochodach nie tylko nie zawiodła, 
ale —  rzecz szczególna —  dała więcej, niż 
preliminowano. Mianowicie podatki bezpo
średnie; preliminowano 668 miljonów, ściąg
nięto zaś 716,041.000... D eficyt budżetowy 
za rok 1930/31 wyniósł 53,440.000'.

Musiało to Syć dla p. marszałka Piłsud
skiego Tewelacją i grubą niespodzianką. 
W swoim  bowiem czasie prorokował nam  
fen rok 1930/31' jako zrównoważony i do
chodowy. Oto w  słynnym , „budżetowym", 
wywiadzie z dnia 27 września 1930 roku 
oświadczył:

„Cały jestem teraz w  budżecie, który 
musi być ułożony na rok przyszły...

Za dawnych czasów sprawę tę  prowa
dzono inaczej: spokojnie łatano niedobory 
nie czem innem, jak pożyczkami — tak, że 
zadłużenie państw rosło z dnia na dzień, 
a przynajmniej z roku na rok. Teraz ten 
„ułatwiony" sposób budżetowania nie idzie.

Powiem... odrazu, że rok budżetowy 
niechybnie (!) zanikniemy bez deficytu.

W  każdym razie powiedzieć mogę, że 
budżet tegoroczny zamknięty będzie bez 
deficytu i  że tak samo zupełnie postąpię 
x przyszłym budżetem",

Proroctwo jednak się nie spełniło. Bu
dżet, o którym p. marsz. Piłsudski mówił, 
został zam knięty poważnym deficytem , a de- 
fizyt grozi i w  rozpoczętym roku. Skutek  
tego jest taki, że dziury w  gospodarstwie 
społecznem trzeba latać nie już ,*,pożyczka
mi", ale prawdziwemi „koncesjami", i że 
stan zadłużenia państwa rośnie —  wbrew  
przewidywaniom p. marsz. Piłsudskiego —  
„z dnia na dzień, a przynajmniej z roku 
na rok".

Długi państwowe bowiem z końcem roku 
1925, a więc przed „majem", w ynosiły  1 mi- 
ljard 877 m iljonów, z końcem zaś roku 1930 
już 4 miljardy 413 miljonów zł. Budżet 
z roku 1925 przeznaczał na spłatę rat i pro
centów od długów 54 m iljony zł., w  tego
rocznym zaś budżecie na tę samą pozycję 
zapisano ponad 315 miljonów zł., z czego 
262 m iljony pójdzie zagranicę.

Może i ten asoment skłonił p. marszałka 
Piłsudskiego do zachowania milczenia. —  
Trudno bowiem prorokowi żądać od ludzi, 
by z nabożeństwem słuchali proroctw, jeśli 
się nie spełniają.

Jedno przecież —  zresztą dyskretnie 
ukryte —  proroctwo z wywiadu „budżeto
wego" spełniło się bardzo dokładnie. Pro
roctwo tyczące się pensyj urzędniczych... 
Oświadczył wówczas p. marszałek, że wbrew 
jego „doradom i chęciom" (!) podniesiono 
płace urzędnicze i że „ostrzegał"

„przed podobnie nierozsądnem  m aszerowa
niem z gażami naprzód".

su>W  d n i u  j u t r z e  j s’z y  m spełni 
ciche, ukryte w tych słowach, proroctwo 
p. marszałka Piłsudskiego. N ie wiadomo 
jednak, czy ten fakt, skłoni go do zabrania, 
głosu i do ogłoszenia nowego wywiadu. Bo 
i po oo, jeśli go —  poza tym jednym w y
padkiem —  duch proroczy opuścił, a życie 
układa się coraz gorzej? Po co, jeśli —  jak 
pisze „KurjeT Czerwony", kupiony świeżo 
przez koncern prasowy sanacji —

„maj przyniesie dalsze, gwałtowne (!) zała
manie się zdolności konsumcyjnej najszer
szych warstw ludności na skutek obcięcia 
pensyj urzędniczych".
W ięc nowego wywiadu nie usłyszym y?  

Chyba —  nie! W . Z.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 15-LETNIEJ 
UCZENICY.

Warszawa, 29. 4. (Telef. wł.). Duże w raże
nie w W arszawie wywołało usiłowanie dokona
n ia  sam obójstw a ze stromy 15-letniej Haliny 
Falencldej, uozenicy, k tó ra  w liście, jaki_ nap i
sa ła  przed zamachem, powiada-: „Gdzie ja
chodziłam do szkoły, tego się  nie dowiecie. 
W naszej szkole zapuszczali kokainę i morfi
nę". N a podstawie pewnych danych dowiedzia
no się, że to  cliodz! >> -zkołę przy u i  Nowolipie 
80. Rozpoczęto dfni lżenia.

_ _ o ------
T.ondyn, 29 kw ietnia. A ngielski następca 

tronu książę W alji i książę Je rzy  przybyli dziś 
samolotem z P aryża do W indsoru.

po najtafiazych ce
nach fa b ry c z n y c h  
w wielkim wyborza

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy ,4;aka Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane

P R Z E M Y S Ł 'L IN  O LE U M
K r a k ó w ,  R y n e k  1 0 ,
W arszaw a, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20. 

50 własnych składów.

Powitanie Jugosłowian w Warszawie.
Warszawa, 29. 4. (Tcl. wł.). Dzisiaj rano 

przybyli do Warszawy z Poznania jugosłowiań
scy członkowie kongresu jugoslowiańsko- 
polskiego. N a dworcu pow itał ich prezes T o
w arzystw a Polsko-Jugosłow iańskiego p. Ossen- 
dowski, a  odpowiedział mu w imieniu przyby
łych dr. Yojnowicz d y rek to r tea tru  w Skoplje.

Członkowie konsrresu złożyli o godz.

nie udano się na ratusz, gdzie w sali rady miej
skiej odbyła się inauguracja drugiej części kon; 
gresu, poświęconej sprawom kulturalno, 
oświatowym. Na otw arcie obrad kongresu przy-* 
bvł ks. biskup Szlagowski; przedstaw iciele m ia
s ta , św iata ku ltu ra lnego , naukow ego itd. P o 
siedzenie zagaił ks. Kneblewski, mówiąc o wiel

wieniec na Grobie Nieznanego Żołnierza w obce 
nośei posła jugosłowiańskiego w  W arszawie 
Lazarewicza. K ierow nik wycieczki Radorano- 
wicz, zastępca szefa biura prasowego jugosło
wiańskiego m inistra spraw  zagrań., wygłosił 
przemówienie, w k torem  podnosił bohaterstw o 
żołnierzy polskich i jugosłowiańskich. Naete.p-

10.45 kim akcie porozumienia gospodarczego, jak i do
konał się w  Poznaniu, k ładąc podw alm y pod 
porozumienie kulturałno-duehow e. Po ks. Knzu 
blewsbim przem awiali: p. Ossendowski, imie
niem m iasta prezydent Siemiński, poseł jugft* 
słowiański Lazarewicz, przedstawiciel dzień* 
n ikarzy Pilarz i inni, poczem przystąpiono d i  
obrad sekcji kulturalnej.

Zatarg  o p łace
W PRZEMYŚLE GÓRNICZYM ZAGŁĘBIA DĄBROWSKO-CHRZANOWSKIEGO.

Warszawa, 29. 4. (Teł. wł.). W  m inister
stw ie pracy toczyły  .się rokowania między 
przedstawicielami Rady Zjazdu Przemysłow
ców Górniczych a przedstawicielami organiza- 
cyj robotniczych w sprawie zatargu w przemy
śle górniczym zagłębia dąbrowsko-chrzanow- 
ski-ego. R okow ania w  tej spraw ie prowadzone 
między zainteresowanem i stronam i n a  miejscu 
nie dały żadnych wyników, albowiem przem y
słow cy wysunęli zmiauy umowy zbiorowej 
w sprawie w arunków  pracy i płacy na nieko
rzyść robotników a  przedstawiciele związków 
robotniczych żądali poprawienia w nowej umo
wie zarobków.

F o  długotrw ałych naradach związki zawo
dowe zdecydowały się przystąpić do dalszych  
rokowań, przyczem nie jest wykluczone, że 
podczas narad bezpośrednich przedstawiciele

związków zawodowych ograniczą swe pierwo
tne żądania i porozumienie będzie mogło być 
osiągnięte. O ile rokow ania nie doprow adzą 
do zlikw idow ania zatargu, w tedy będzie mu
siało interwenjować ministerstwo pracy.

1400 ROBOTNIKÓW ROLNYCH MOŻE 
EMIGROWAĆ DO FRANCJI.

Warszawa, 29. 4. (Teł. wł.). W  ostatnich 
dniach zgłoszono z F rancji zapotrzebowanie ną 
1490 robotników rolnych, w tern 900 mężczyn, 
430 kobiet i 50 małżeństw  bezdzietnych.

I
* Londyn, 29 kw ietnia. W edle doniesień 

Sm yrny, na wyspie Chios odczuto wczoraj 
trzęsienie ziemi, k tó re  poza paniką ludności 
nie miało żadnych innych skutków .
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Wskazówki dla posłów katolickich.

P. K oskow ski podkreśla w  „Ktirjorzc* 
W arszawskim " ważność uwag Episkopatu  
o  konstytucji. Pow inny być wytyczną dla 
katolików', przedcw szyslkiem  dla posłów  
katolickich... Na specjalną uw agę zasługu
je to, co Episkopat mówi o sprawach ści
ś le  religijnych, nu in. o spraw ie pochodze
n ia  władzy. „Mamy w  tym ustępie — pisze  
p. B. K.

„jasno ującio źródła władzy. Spoczywa fo 
źródło w  narodzio bezpośrednio, przyw ró
cenie zaś wspomnianej powyżej deklaracji 
(,,W  imię Boga AYhzechmogącego") przypo
minać winno obywatelowi wieczystą, praw
dą, iż Bóg jest ostatecznem źróiltem wszel
kiej władzy,

Nie potrzebujem y już chyba specjalnie 
akcentow ać niepospolitej w agi tak  ujętego 
uznania narodu za bezpośrednio źródło w ła
dzy Rzeczypospolitej Polskiej. Episkopat 
s to i n a  stanow isku dem okratyeznem ; apro
buje w  tym  wzglądzie przekonania ogrom
nej większości narodu".
N astępnie przechodzi p. B. K. inno po

stulaty Episkopatu, m ianowicie lc, któro 
się  pośrednio łączką ze sprawą religji (w ła
dza Prezydenta, Senat i in.).

„W  czem —  py ta  —  one łączą się z w y
mienionym na wstępie działem bezpośred
nim? W  tem, że światopogląd katolicki jest 
ściśle zespolony ze wszystkiem, co się na
zywa praworządnością w państwie. Pragnie 
on gorąco te j, praworządności i wskazuje, 
ja k  ją  zabezpieczyć. Rozumie, żo bez niej 
niemasz posłuszeństwa wobec prawa, nie- 
masz etyki chrześcijańskiej. W tym  sensie 
„Uwagi" E piskopatu Polskiego są  doku
mentem znamiennym doktrynalnie i donio
słym praktycznie".

List otwarty urzędników.
W  kołach urzędników  państwowych  

utrzymuje się  m yśl o strejku protestacyj
nym przeciw obniżce plac. Na razie jednak  
chcą spróbować jeszcze jednego sposobu, 
który —  jak się  spodziewają —  mógłby  
skłonić rząd do wstrzymania obniżki płac. 
M ianowicie -— donosi „Polonia" —  konfe
rencja centrali związków urzędników  pań
stwowych oraz samorządowych uchwaliła  
w  dn. 27. 4. w W arszawie

„wystosowanie listu otwartego do rządu i 
społeczeństwa. W  pierwszej części tego li
ta  urzędnicy w skazują na niezgodne ze s ta 
nem  faktycznym  m otyw y obniżki plao za
w arte  w  rozporządzeniu prezydjum  rady 
m inistrów. Mówią tu  o rzekomej zniżce cen- 
N astępnie lis t omawia szczegółowo skalę 
p łac  w  Polsce i zagranicą, oraz koszty  
utrzym ania. W  części końcowej łistu  mo- 
!wa jest o sku tkach  jak ie pociągnie za sobą 
obniżka płac tj. zmniejszeniu spożycia to 
w arów  i artykułów  pierwszej potrzeby".

Regulamin a glosowanie w Sejmie.
Toczy s ię  w  prasie w arszaw skiej dy

skusja na temat sposobu, przy pomocy 
którego B. B. zgilotynował w niosek Klubu 
Narodowego o votum nieufności dla rządu. 
Czytelnicy pamiętają, że w  trakcie już dy
skusji nad tym w nioskiem , podczas mowy 
pos. Rybarski ego, p. Car postaw ił w niosek  
O „przejście do porządku dziennego", co 
posłuszny B. B. oczyw iście wykonał. Klub 
Narodowy zaprotestował przeciw  temu po
stępow aniu niezgodnem u z regulam inem ; 
p. marsz. Św italski jednak protestu n ie  
przyjął ze w zględu na „regulamin" sejnio- 
w y. Odpowiada mu „Gazeta W arszawska"  
stw ierdzeniem , że w niosek  p. Cara był 
w nioskiem  formalnym. Jest to zresztą ja
sne. Mówi o tem regulam in w  art. 20.:

„Do wniosków formalnych zalicza się: 
a) o zmaknięcie listy  mówców, b) o przer
wanie dyskusji, c) o przejście do porządku 
dziennego, d) o odesłanie do komisji, e) o 
odroczenie dyskusji, f) o głosowaniu bez 
dyskusji, g) o zmianę porządku dziennego, 

. b) o sposobio dyskusji i głosowania, fj o 
skrócenie postępowania formalnego".

„W szystkie to wnioski —  oświadcza 
wobec tego „G azeta War»z.‘‘ —  odnoszą 
się do formalnej strony obrad, ale żaden 
z nich nie załatw ia samej sprawy. Po każ
dym z nich, wcześniej lub później, uiusi na
stąpić glosowauio nad meritum. A ponie
waż na sobotniem posiedzeniu takie gloso
wanie się nie odbyło, zatem wniosek Klubu 
Narodowego nie został ani uchwalony ani 
odrzucony.

W ypadki takie przewiduje regulamin. 
Mianowicie ust. 2 art. 12-a, mówi:

„W nioski poselskie przechodzą do na
stępnej sesji w takim stanie, w jakim znaj
dowały sią w chwili zamknięciu sesji po
przedniej".

W ynika z tego, -żo wobec dokonanego 
zamknięcia sesji wniosek Klubu Narodowe-

Zwrot na prawo w Niemczech.
R ezultaty  „Yolkribegehrch" zainicjowanego 

p ttez  „ytałilhelm” W sprawie roztviąż.:inia sej
mu pruskiego zostały już ogłoszone. ..Stabł- 
hełm" na l stach plebiscytowych zgromadzi! o- 
kolo sześć miijonów głosów, a więc więcej, ani
żeli przewidziane 20 procent ogółu wyborców 
na terenie państw a pruskiego.

Go będzie dalej? B o' „Yolksbegchrcn1’ (żą
daniu ludowem) w edług konsty tucji powid.no 
odbyć się głosowanie parlam entu. W niosek je
dnak o rozwiązanie sejmu nie uzysjai .prawdo
podobnie większości. W ówczas powinien się od 
być w łaściw y plebiscyt ludności, „Yolkson!- 
Śc.hoid" (rozstrzygnięcie ludowe), a  wmosek 
„HtahlUtiilim" pg winien uzyskać teraz więk
szość głosów wyborczych w Rzeszy, a więc od 
13 do 1-1 miijonów, co je st wątpliwe.

W  każdym jednak  razie nad sytuacją 
w Niemczech góruje obecnie fak t zwycięstwa 
..Stablholmu1’ w pierwszem etadjura plebiscytu, 
jako przechylenie się opinji niemieckiej nu 
prawo.

Dyugim objawem te.go zwrotu jest m eJaw nr 
kengres partji ludowej w Berlinie, o którym  da
liśmy już niedawno parę uwag. P artja  ta  wyko 
nała na kongresio niezwykły zw rot n a  prawo, 
który jej już teraz nio pozwala zaliczać do 
par.tyj środka. —• Uchwalono nowy pro
gram dla partji w miejęco program u z roku 
1322 który  układał ..pacyfista" i „dem okrata’’ 
Stresem ann.

W programie tym  pierwsze miejsce zajmuje 
reforma konstytucji niemieckiej: obok żądań 
wprowadzenia w sejmie Rzeszy <łrti-g:c-j izby. 
złożonej z przedstawicieli Kościoła, szkół wyż
szych, kół gospodarczych, mamy fam Irż po 
stu la t o przejrzystym  celu i charakterze t. jj 
żądanie, by prezydent Rzeszy był zarazem pre
zydentem państwa pruskiego.

Zjednoczenie w ładzy cesarza i lo rda prus
kiego jest tu oczywiście wzorom, m a to  jednak 
i bardzo republikańskie m otywy. Nacjonaliści 
nie spodziewają S’ę osiągnięcia większości gło
sów w Prusach t - —„.>h, wolą w ięc $ie wybie
rać osobnego prezydenta państw a w  Prusąeli, 
alo przyjąć gotowego prezydenta Rzeszy, wy
branego przy pomocy głosów południ o w ej-nie
mieckich, przechylających szalę n a  rzec.z prawi 
mwego kandydata . Ponadto czytam y w  progra 
mie okólntk mało sprecyzowany, ale z a  t> l-a,r- 
dzo ..rafiowy’1-. iż z  konstytucjii niemieckiej mu
si być usunięte wszystko, co jest „uudeiitsch 
und wesenfremd". Najbardziej w szakże 'b a rak  
terystyezne dla znńan w partji ludowej są u- 
stopy poświęcono polityce zagranicznej i ko
mentarz. jak i im dał przewodniczący partji.

Obowiązujący obecnie plan reparacyjny —
czytamy w  p rog ram ie   jest n io  do utrzym ania
Najbliższym celem wytyczonym dr. Ourthisowi 
przez jago stronnictw o, jest zerwanie nałożo
nych na Niemcy łańcuchów gospodarczych.

go —  ściśle według regulam inu —  powi
nien być załatwiony na sesji następnej, 
nadzwyczajnej lub zwyczajnej".

Zdolności in’erpretacyjne p. Cara
zawiodły.

Pos. N iedziałkow ski pisze na ten temat 
w „Robotniku":

„1) albo wniosek p. Cara był wnioskiem 
merytorycznym, t. zu. załatw iającym  w sen 
sio odmownym propozycję Klubu N arodo
wego; w takim  zaś w ypadku p. Świtalskj 
nie mógł go glosować przed zakończeniem 
dyskusji;
2) albo wniosek p. Cara był wnioskiem for
malnym tylko, zawierającym w sobie żąda
nie przerwania dyskusji, a w takim  razie 
Świtalski wogóle nie załatw ił wniosku Kiu- 

■ bu Narodowego.
P. $w)talskj zaufał zbytnio zdolnościom 

„in terpretacyjnym " p. Gara, rezultat wyglą
d a  tak, że propozycja Klubu Narodowego 
wisi niejako w powietrzu; Sejm jej nic od
rzucił; Sejm jej nie uchwalił"...
Tak p. Car ubrał p. Świtąlskiego, który 

swoją urogą u ie powinien byl przecież 
przyjmować takiego wniosku.

Nie prawo, ale siła.
Natomiast uparta „Gazeta 

oświadcza W’ tej sprawie:
Przyjęcie wniosku p. Cara, 

uie co innego, jak ty lko  to, ż»
Izby, nad wniosk-iem o votum 
jako  nad wuioskięip dem onstracyjnym  i 
zgórv skazanym  na ofjrząeepie, nie chce 
wogóle dłużej dehałowae; i gdyby p niąf- 
szałek po przyjęciu wniosku ą  i o ośw i’ ! 
natychm iast, że ten punkt porządku d/.Un- 
nogo jcet wyczerpany, dopuściłby sic ja
skrawego pogwałcenia woli Izby".
A w iec żadnego tu niem ą powołania się  

na regulam in, lrtóry jest jasny, ani na ża
dne prawo. W ystarcza „G azecie Polskiej", 
że „w iększość Izby" tak eheialą i -^  ko
niec. A wdęc —. znów siła przed prawem!

i pozostawia, żadnej wątpliwości co do tego, i  ' 
| partja ta opuszcza definitywnie pozycję cen- 
i lrową, zajmowaną w .pierwszych laiaOft powo 

Niemcy ńio mogą lównioż pozostać daici •człjrj lennych i przechodzi definitywnie na prawicę 
jobo. Jeśli zawiedzie Liga Narodów, Niemcy w towarzystwo Huggenberga i Hitlera. Czy ci 
Winny W tej sprawie pójść Swoją droga, ino o - ! nowi przyjaciele przy tej sposobność! jej nią 
glądając. się na Uikęgo. Słowem program robi ■ pochłoną, to kwest ja do rozważenia. N i razie- 
w tym punkeio wrażenie wyciągu ze znanej ! widoeznom jest, że walka o władzę w Prusach 
broszury gem Secokta, a prezes partji dr. Din- wchodzić zaczyna w atadjmn decydujące, i ż" 
geldcy: nie zaniedbał pomimo to pedodawać I prawica, zdobywszy dla s'ebie ludowców, przy- 
jeśżoże-kropek 'nad :.i“. Przedewśżysfckli m pry- stąpi zkolei do przeciągnięcia na swą stronę 
witał on projekt iiirji yustro-nicmiepkioj jak v  centfum, które mimo wszystkie w ostatnich cza 
pierwszy objaw' samodzielnej portyki Niemiec.'! sacli odchylenia prawicowe chciało pozostać 
zmierzającej do stworzenia „wielkich Niemiec". ] w  środku, zachowując samodzielność w ntosun 

Słowem nowy program partji ludowej nis ku <K prawicy B. 8 .

Polską"

nznączało
większość

nieufności.
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2 a tó w n y c i!  M B S £  g S
Produkcjeśniewne w- jęzvku niono-ckin: Areyd’.ie'o, które żve n d ie Wiecznie w pamięci w'dia.

Początek przedstawień w dni powszednie o odz. 7. i -10. w niedzielę i dni świątecz
ne o godzinie 3 , 5 , 7., i 0.

Przedsprzedaż biletów przv kasach kiua codziennie od orodz. 1 l-tc: do K>‘39 popołudniu 
w niedzielę i święta od eodz. 10 przed południem bez przerwy.

W s iy s lh le  m ie jsc a  n u m e r o w a n e . Uprasza *ię o przychodzenie na początek seansów, 
„ Wszelkie zniżki i passeparlout nieważne.

„ N a t a l e  d i  R o m a 44.
Co rok 21 kwietnia faszyści obchodzą pod

wójno święto: rocznicę założenia Rzymu i fa
szystowskie. Święto. J ‘racy.

W tyui roku "„Natalo d i  Koma" wypadki 
okazale; miasto było W span ia łą  iąlekorowiino' 
flagami narodowemi i faszystowskiomj. Giów- 
ua uroczystość faszystow ska odbyła się na 
placu Sieny (Pia/^a d i .Sieną), gilzię..wiała niiej- 
sco t. z w. ;.Leva Tasmst.a", czyli pobór i pro,-, 
czysto zaprzysiężenie trzech tysięcy młodych 
faszystów, przechodzących z szeregów ..awan
gardy" do milicji. U roczystość odbyła się 
w obecności Mussóliniego. W zięło w niej udział 
około 50 tysięcy osób (uio licząc, publiczno
ści). Faszyzm rzymski zmobilizował swojo siły 
w 2-1 godziny. 0  wpół do dziewiątej rąpn"sta- 
ucło na placu Siena 35 tysięcy Czarnych Ko
szul. 10 tysięcy robotników (należących do 
syndykatów  faszy&towsltich), 5 tysięcy ..mło
dych  faszystów ", Przyprow adzili z sobą 22 or
kiestry i niezliczony las 'sz tandarów : tró jbarw 
nych i .czarnych.

W środku-'p lacu  ustaw iono trybunę dla 
Głowy Rządu.- Obok niej pełnią honorową w;ir- 
fę m uszkieterzy faszystow scy (Moschcftieri)-, 
za ni Ud stoją, oficerowie wszystkich broni, ora/, 
wdowy po poległych faszystach. Skoncentro
wano na placu czarne koszulo są uszykowane 
w  i  szoregi. Stoją w nieb: uczniowie Faszy
stowskiej Akadeyiji W ychowania Fizycznego, 
awangardziści, k tórzy mają dziś składać przy
sięgę, ..młodzi faszyści" (Giovaui fascisti),- od
dział milicji, „Bdlilla" (organizacja dzieci), nar
ciarze alpejscy, m arynarze, arlylerzyśei. Dalej 
dziewczęta, należące do faszystowskiej organi
zacji, również w- czarnych bluzeczkach i cza* 
pęczkach.

W szyscy oczekują przyjazdu Mufsolinlcgo. 
Ppaźnia, się trochę,.. Tymczasem zgromadzona 
młodzież skraca sobie czas, śpiewając faszy-

NARODZ1NY RZYMU.
s to w s k io  p ieśn i  i w o ła ją c  „D uce ,  D u c e" .  O jo* 
.denaste j  p rz y je ż d ż a  .Mussnlini. M a n a  sobie  
un ifo rm  k o m e n d a n t a  g łó w n e g o  milicji ;  jes t  
w c za rn e j  k o sz u l i  i ćżapcę .  W i ł a  g o  h u r a g a n  
cńtińlja.śłjścżnyć-h 'o k r z y k ó w .  Kołyszą,  się s z t a n 
d a ry ,  p o w ie w a ją  c h u s tec zk i ,  o r k i e s t r y  g ra ją  
. ,'ffiowinczżę"...  -„D uce"  n ie  z ab ra ł  g ło su  p o d 
czas  o b c h o d u .  Z ad o w o li ł  s ic  p rzeg ląd o m  z g ro 
m a d z o n y c h  o d d z ia łó w ,  k tó r o -  ju-zcdt-lildwnly 
przód  nim. w y w o łu ją c  na- je g o  t w a r z y  uśm iech  
zadowoleni*!: t ■

J e d n o c z e ś n ie  o d b y w a ła  się  na  K a p i to lu  in
na, s p o k o j n a  u r o c z y s to ś ć .  T u t a j  —  w n ie o b e c 
ności M nasolin iogo --- a s y s t o w a ł  k ró l  z  żoną 
i n a jm ło d sz ą  c ó rk ą .  W r ę c z a n o  n a g r o d y  Aka- 
d em ji  W ło sk ie j  c z te re m  l a u r e a t o m :  p ro fe s o 
rowi t ’. D e  F r u n e i /o i  z a  j eg o  liis torjo  p raw a  
r z y m sk ie g o ,  d rowi F, De Uilippi za d w a n aśc ie  
to m ó w ,  t r a k tu j ą c y c l )  o je g o  w y p r a w a c h  u au  
k o w y c ł i ,  . znanej  pootfto A d d ę  N eg r i  za jej 
u t w o r y  l i t e r a c k ie  i II. Pizz.-tjti. za  d r a m a t  l i r y c z 
n y  . .D e b o ra  c J a c ie " .  T u ta j  p rz em aw ia ł  Mar
coni,  p re ze s  k ró le w sk ie j  A kadom ji  tV losk jc j ;  
t n o n a  j " g o  m e  b y ła  ( to /b aw io n a  a k c e n tó w  
u z n a n ia  i p y m p a t j i  d la  Mu.-solinicgo i ' f a s z y 
zmu.

ty m  sa m y m  dn iu  od b y ł  się sz e re g  in n y ch  
u ro c z y s to ś c i  n i a u g u r a c y jn y c h .  N a  w z g ó rzu  Ye- 
ra n p ,  jm lożonm n u ied".!ęko ko śc io ła  św . W a 
w rz y ń c a  z;i M uram i (San  U o renzo  fuori  le Mtj- 
ra),  k o ło  d>-og-; do  T ivo i i ,  o d b y ło  się o d s ło n ię 
cie p r z e p ię k n e g o  pom nik;)  pięciu ty s ię c y  Rzy- 
m ian ,  p o le g ły c h  p o d r z ą s  w o jn y  św ia to w e j .  N a  
pluc.il F a l e n i e  n d s ln n ie fo  no m u ik  z n a n e g o  le 
k a r z a  G u id o  Cncee llkcpo.  Na w z g ó rz u  T es tac -  
ejo o tw o r z o n e  ś i iczny  n o w y  park .  b o l ą c y  or|- 
flawna, inu-ągiiioiieui marzi niem m ic s ' .k ań c ó w  
ub o g ie j  J z i i l n i c y  Imlo-wcj.

R. W,1! z i- m, w • kwietniu,

n tm w w  bbwwww

F IS H A R M O N IE
K R A JO W E :

S z k ie lsk i
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Z A G R A N IC Z N E : -- F o r s t e r
K otyk iew icz
M n ste l

W i e l k i  w y b ó r  pianin i fortepianów
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I
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B ettSm z 
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B ech ste iu
B lu lb iier
R osen d orfer
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Pierwszy Kongres Eucharystyczny
diecezji Włocławskiej w Kaliszu.

W dniach 27 29 czerwca br. obradować
będzie w Kaliszu pierwszy Kongres E uchary
styczny diecezji W łocławskiej. W  dniu otw ar
cia Kongresu uroczyste nabożeństwo w Kole- 
gjacie odprawi ks. Prym as Hlond, a kazanie 
wygłosi jeden z Księży Biskupów. — poczem 
odbędzie się plenarne zebranio kongresowe. 
W drugim dniu Kongresu odprawione będą 
nabożeństwa we wszystkich kościołach kalis
kich oraz uroczysta. Suma z kazaniem na placu 
Konstytucji. Kongres zakończy procesja przez 
miasto w dn. 29 czerwca, prowadzona przez 
Ks. Prymasa. Po procesji Mszę św. odprawi 
Ks. Prymas, kazanie zaś wygłosi Ks. Biskup 
Jasiński z Sandomierza, poczem nastąpi poświę 
cenie całej diecezji Najśw. Sercu Jezusowemu 
i zamknięcie Kongresu.

Wykopaliska na Pomorzu.
Rozpocze.te prace wykopaliskowe na Pomo

rzu zapowiadają się bardzo interesująco. Oneg- 
daj odkryto w okolicach Torunia kilka osad 
z młodszej epoki kamiennej. Dwie takie same 
osady odkryto m. in. na Górze Kozaczej i Gó
rze, Dębowej. W Chyłini na obszarze leśnictwa 
Zwierzyniec odkryte zostały przy robotach leś
nych ślady grobów przedhistorycznych. Bada
nia w ykazały, żc na terenie obejmującym około 
200 m. kw. na wysokim pagórku znajduje się 
większa ilość grobów skrzynkowych, pocho
dzących z 800 roku przed nar. Chrystusa, oraz 
14 kręgów kamiennych, będących pozostałością 
kurhanów. W edług wszelkiego prawdopodo
bieństwa kręgi owe przyczynią się do w y j#  
nionia całego szeregu 
wykopaliskowych'/

c i o k a ■wy e h zagadnień

Zgon grecko katol. biskupa]
W Użhorodzie zmarł w niedzielę grecko 

katolicki biskup Piotr Gebcl, w wieku 67 lat. 
Pracował na niwie kapłańskiej w Użhorodzie 
od 1892 roku. Na biskupa został wyścięcony 
w 1924 r. w W elebradzie i był pierwszym ru
skim biskupem w mukaczewskiej diecezji. Na 
jego czasy przypadł okres wzmożenia się agi
tacji schizm atyckiej i odbierania kościołów 
unickich przez schizmę. Biskup Gebel przetrwał 
zwycięsko ten okres. Właśnie przed tygodniem 
konstatow ał w jednem z pism katolickich 
w Uzhorodzio, że Cerkiew grecko-katolicka 
idzie ku coraz lepszemu rozwojowi, schizma 
zaś się cofa. Śmierć zaskoczyła go na poste
runku.

Nowa ofiara chińskich bandytów.
Z Chin nadeszły do Rzymu wiadomości o 

śmierci O. Marin Adons, misjonarza belgijskie
go i dziekana z Jesankan w w ikarjacie apostol
skim Ichang, niedawno uwięzionego przez ban
dytów chińskich. W ikarjat apastolski w Ichang 
wskutek licznych męczeństw, poniesionych 
przez wyznawców, zyskał sobie smutny przy
domek ,.wikarjntu krwawego11.

Wielki proces przeciwko wierzącym 
w Rosji sowieckiej.

Wc wsi S ard jew o  aresztowano ostatnio 18 
osób, pozostających pod zarzutem walki z bez
bożnikami. Aresztowani tworzyli własną orga
nizację, k tó ra  prowadziła agitację wśród miej
scowej ludności przeciwko niewierzącym: Pro
ces odbędzie się 8 czerwca b. r. w Orjolu; — 
Czterem oskarżonym grozi kara śm ierci

Wieika afera przemytnicza 
w Czechosłowacji.

W Cieplicach w ykryto szeroko rozgałęzio
ną organizację przemytniczą, zajmującą, się 
przemycaniem sacharyny z Niemiec do Czecho
słowacji. Aferę w ykryli prywatni detektywi, 

; k tórzy zauważyli, żc niektóre browary ograni- 
i czyły zakup cukru dla celów związanych z pro- 
| dukeją piwa. Aresztowano kilkadziesiąt osób, 

a wśród nich kilkunastu dyrektorów  browarów. 
S tra ty  skarbu czeskiego wynosić mają około S 
miljODÓw koron.

314 tysięcy urzędn ków w Angiji.
W Urzędach i instytucjach państwowych 

Y\ iclkiej Brytauji pracuje ogółem 313.729 osób 
w czern 235.184 mężczyzn a 7S.545 kobiet. W ła
dze skarbowe zatrudniają 231.044 urzędników 
a w administracji ogólnej pracuje 69.611 osób.

2.000 głośników w hotelu nowojorskim.
W najbliższym czasie będzie otw arty 

w New Jorku  nowy pałac hotelowy pod firmą 
..W aldorf-Astoria Hotel". Olbrzymi ten gmach 
będzie posiadał instalację radjową. jakiej do
tychczas jeszcze nigdzie nie było. Specjalna 
nowoczesna ap ara tu ra  chwytać będzie audycje 
codziennie i transm itować na głośniki do 2.000 
pokojów gościnnych. Hotel będzie miał prócz 
tego w łasną stację nadawczą dla nadawania 
muzyki lokalnej, filmów dźwiękowych i komu
nikatów hotelowych.

nwMiHaaBSfflBBBaBEaBSSBBBĘ;

Urzędnik zdefraudowal 45.000 zł.
„Gazeta. Polska" donosi, żc w Warszawie 

zaaresztowano niejakiego K. Jaroszewskiego, 
urzędnika tamtejszego oddziału Krakowskiego 
Tow. W zaj. Ubezpieczeń, pod zarzutem mai- 
wersacyj kasowych. Podczas nadzwyczajnej 
rewizji kasy wykryto, że różnica między sal
dem książkowem a znalezioną gotówką wyno
si aż 33,617 zł. i 1103 dolarów. Indagowany Ja 
mszewski przyznał s'ę. ■/.<• ma'wersacyj dopu
szczał się od dłuższego już czasu, przed term i
nem normalnych icwizyj pożyczał pieniądze od 
lichwiarzy na krótkie okresy, względnie też — 
będąc adm inistratorem kilku domów w War 
sza wic — wnosjł do kasy pieniądze uzyskane 
za komorne, później je wycofywał.

W  ostatnich czasach zaszły jakieś kom pli
kacje i Jaroszewski nie mógł znikąd uzyskać 
tak wysokiej sumy. Kaptowua rewizja poloż.y 
?a. kros dalszym nadużyciom niesumiennego 
urzędnika.

Morrierca własnej rodziny
skazany na śmierć.

Sąd w Grodnie rozpoznawał ouegdaj spra
wę niejakiego Dąbrowskiego, który zamordo
wał w dn. 17 lipca 1039 r. żonę swoją Nadzieję.
9-Ietnią córkę Anę i 4-Ietiiiego syna Piotra.
Duhrowski początkowo wypiera! się zarzucanej 
mu zbrodni, lecz następnie przyznał się do wi
ny. Sąd uznał Dąbrowskiego winnym zarzuca
nej mu zbrodni i skazał go na karę śmierci 
przez powieszenie.

KS. BISKUP ST. ADAMSKI NA AUDJENCJI 
U OJCA ŚW.

W edług doniesienia KAP. z Oitta del Yati- 
cano, w poniedziałek rano Ojciec św. przyjął 
na posłuchaniu Ks. Dra Stanisława Adamskie
go, Biskupa katów 'ekiego.

„Starzy przpc'ele“ iniędzi saiia
B. dyrektor B. G. K. oskarżony po raz drugi 
przez „komisję nadzwyczajną" o nadużycia 

służbowe.
Powstała dla usprawiedliwienia wypadków 

majowych słynna „komisja nadzwyczajna do 
zwalczania nadużyć", k tó ra  wytoczyła już sze
reg procesów r<V n dygnitarzom, zakończo
nych jednak wyr orni tiwalniającemi — po
staw iła onegdaj przed sądem okręg, w W ar
szawie b. szefa wydziału kredytu długotermi
nowego w Banku Gospodarstwa Krajowego p.
Wład. Marczyńskiego, „uniewinninonego" już 
raz od zarzutu wymuszania łapówek.

W  obecnej sprawie zarzucono mu, iż w ro 
ku 1927 przyjął datek od pensjonatu „Polska 
Riwjera" w Gdyni za udzielenie kredytów bu
dowlanych. Na czern datek ów miał polegać?
P. Marczyński, wedle brzmienia aktu  oskarże
nia, na. podaniu „Polskiej Riwjery" o pożyczkę 
napisał czerwonym ołówkiem ..pilne", a, co 
gorsza, w jakiś czas potem wyjechał do tego 
pensjonatu na urlop i korzystał z ulg, płacąc , 
tylko 7 zł. dziennie od osoby, podczas gdy I 
inni płacili 19 zł. dziennie. Wedle rachunku I zeznanie nieobecnego świadka, niejakiego p

Główna wygrana: M I L  J O N  Z Ł O T Y C M
®! 23 p r e m i e !  ®

° ^ ™ r 32 m iljony  z łotych
Co dru^i los musi wygrać!

■ — —  m . C e n y  l o s ó w :  .

sum a  
w y g r a n y c h

Ćwiartka zł. 10. Połówka zł. 20. Cały los zł. 40.
Zam ówienia uskutecznia się odwrotnie.

■ W tera miejscu wyciąć i przesiać nam w liście
------- —  tarta z a m ó m e ś — -— — —
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Do Braci SaJier, Kraków, R ynek g ł. 6-e.
Miniejszem zamawiam _ _ _ _ _ _  losów ćwiartek po Zł. 10’—

_______ i., losów połówek po Zł. 20'—
  losów całych po Zł. 40'—

Należytość Złotych _________ uiszczę po otrzymaniu    losów blankietem nada
wczym P. K. O. Nr. 400.117 przez firmę załączonym.
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NIEZWYKLE OBSUNIECIE SIE ZIEMI 
NA WĘGRZECH.

W gminie Bekosraagyer kolo Budapesztu 
nastąpiło na górze Józefa obsunięcie.się ziemi 
Ziemia posuwała się na obszarze 35 morgów 
katastralnych, miejscami na odległość 36 me
trów. Wiele domów uległo zawaleniu, innym 
zaś, położonym na drodze posuwania się ziemi 
grozi katastrofa. W wielu miejscach ukazała 
się woda i zalała okolicę. Obszar zagrożony 
zamknięto dla wszelkiego ruchu, mieszkańców 
zaś delożowano.

KRADZIEŻ SŁYNNEGO MIEDZIORYTU.
Policja, lipska ma do rozwiązania dość tru 

dną zagadkę śledczą. Oto onegdajszej nocy 
z muzeum w Lipsku skradziono oryginalny 
miedzioryt „Rycerz, śmierć i djabeł". Do tej 
pory nio udało się wpaść nawet na najlżejszy 
ślad sprawcy tej kradzieży. Ponieważ miedzio 
ryt ten jest jednym z najpiękniejszych Szty
chów Diircra, sprawcą kradzieży był prawdo
podobnie jakiś znawca.

ZAMIAST GILOTYNY — GAZY TRUJĄCE.
W stanie Ameryki północnej Arizona 

uchwalono prawo, według którego będzie się 
karać przestępców śmiercią, zapomocą gazów 
trujących. Ten rodzaj śmierci ma być podobno 
•zupełnie bezbołesny. Tak twierdzą fachowcy.

Pochód wiosny w uzdrowiskach.
Biuletyn „Orbisu" z dnia 29 kwietnia b. r.

ZAKOPANE. Wreszcie wyłoniły się na zbo
czach Cyrli bujne łany krokusów. W iosna za
tem zaw itała na Podole w całej swej, dla ta
trzańskiego podgórza, tak charakterystycznej 
krasie. W wysokich górach natom iast, zima 
bynajmniej nie ustępuje. Je s t coprawda ciepło 
(w dzień tem peratura dochodzi do 15 stopni, 
w nocy opada blisko do zera), śniegi jednak są 
jeszcze głębokie, doskonałe dla wiosennej, wy
sokogórskiej tu rystyk i narciarskiej w więk
szym stylu. W Zakopanem ruch powoli zwięk
sza się. Obserwuje się też większy ruch auto
mobilowy, przeważnie z Małopolski i Ślą Mm, 
jakkolwiek po wiosennych roztopach szosa 
Kraków—Zakoeaue wygląda miejscami, jak 
po trzęsieniu ziemi.

TRUSKAWIEC. Wiosenny sezon truskawie- 
cki jest w pełnym rozwoju, tem bardziej, że 
ustaliła się od kilku dni słoneczna i ciepia po
goda. W bliskim czasie rozpocznie koncerty 
muzyka zakładowa. Na maj napłynęły liczne 
.zgłoszenia. Szerokie sfery kuracjuszy pragną

wyzyskać obniżone obecnie taksy  kąpielowe 
oraz widoczną obniżkę cen, k tó rą  zastosowały 
oddawna już gotowe na przyjęcie gości pen
sjonaty i wille.

ŻEGIESTÓW-ZDRÓJ. Z Żegiestowa sygna
lizują otwarcie z dniem 1 m aja drugich łazie
nek. mieszczących się w osobnym budynku. 
Zjazd kuracjuszy na wprowadzone ostatnio ry 
czałtowe pobyty bardzo duży (290 zł. —  za trzy 
tygodnie, 380 zł. — za cztery tygdonie pobytu).

KOSÓW. Znana szeroko ze swej działalno
ści lecznica w Kosowie (za Kołomyją) w dniu 
1 m aja otw iera swe podwoje. Zgłoszenia są 
nader liczne, co świadczy o stałym wzroście 
popularności tej doskonałej lecznicy. Podob
nie jak  w latach poprzednich, zakład nie będzie 
przyjmował do leczenia kuracjuszy mieszka
jących w pensjonatach, gdyż nie mając wpły
wu na sposób ich życia nie może odpowiadać, 
za sku tk i leczenia. Dlatego też należy wcześ
niej się zgłaszać i zasięgać informacyj.

-----X -----

prokuratorskiego różnica pomiędzy tern, co po
winien był zapłacić, a tem, co zapłacił za sie
bie, żonę, i dwóch synów, wynosi 1.415 złotych 
i sumę tę należy poczytać za datek ofiarowa
ny urzędnikowi z powodu jego urzędowania.

Sąd uwzględnił podczas rozprawy p is e m n e j^ -

Pikusińskiegoi, k tóry  ustalał, żo „dał zniżkę 
p. Murczynskieinu jako swemu staremu przy
jacielowi, co zupełnie nie działo się ze szkodą 
„Polskiej Riwjery", gdyż wiele osób korzystało 
tam z ulg" —  więc wydano wyrok uniewinnia-

Skarb żąda riwńch ha’erzy podatku 
od nieboszczyka.

Rzecz miała, się na Węgrzech. W ystosowa
ny przez urząd skarbowy tn. Budapesztu nakaz 
płatniczy do literata Edwarda Palyn’a opiewał 
na dwa halerze (trzy grosze) zaległego po- 

j datku, płatne, natychm iast pod grozą sekwe- 
stru. Palyn, płacąc podatek mieszkaniowy, za
pomniał bowiem dopłacić 2 halerze. Porto od 

j przesyłki nakazu wyniosło 20 halerzy. Nakaz 
! z.istąl wysiany, ale oporny płatnik nio spieszył 
Asię.z uregulowaniem zaległości, milczał.,i nio 
j zjawiał .się. Nie zjawiał, się. ponieważ esiem 
I nćiesięcy leow  —» wasui, Susawa dostała sig

na łamy prasy budapeszteńskiej i Budapeszt 
głowi się teraz nad problemem, czy opornemu 
płatnikowi będzie wytoczony proces czy nie.

Od Administracji
Celem uregulow ania nakłac?r 

nrosim y o najrychlejsze uretf 
low an ie  prenum eraty.



Sir. „GŁOh łf  ARODU1 z dnia 80-ge kwietnia 1981.

„ B a g a te lą 4*
(TEATR*KAMER \ I  NY)

„Czr.iąe Ghetto“, sztuka w  siedmiu obrazach 
0 £ Neilla.

(W ystępy trupy wileńskiej)

Podajem y poniżej recenzjo z te a 
tru  żydowskiego, k tó ry  bawi w  K ra
kowie. Sądzim y bowiem, żo i kato- 
lickio pismo —  zwłaszcza ono -— 
winno śledzić ku ltu ra lno  życio ży
dów. —  Uw. „Gł. N ar.” .

„Czarno G hetto“ 0 ‘ Ncilla —  to  niejasny 
^  ! dram at rozgryw ający się niigdzy nienawiścią 

jdwu ras: czarnej i białej. J im  H arris, m urzyn,
zakochamy w  dziewczynie b ia łe j  bohater sztu
ki —  w yidealizow any, szuka ponad tom i ra
sami, poza ich antagonizm am i naturalne-mi —  
człowieka. Ellp, przedstaw icielka rasy  białej, 
kocha Jim a i nienawidzi go, brzydzi się nim 
i  broni się przed nim. S ztuka psychologiczni i e 
niepraw dziw a. Zaciekaw ienie więc nasze idzie 
bardziej w  kierunku w ypow iedzenia się a r ty 
stycznego, teatralnego  wileńskiej trupy , g ra ją
cej w  żargonie żydowskim. I  przyznać trzeba, 
źe na tem  polu n iek tórzy  arty śc i w ileńscy od
nieśli sukces. Grali przedew szystkiem  bardzo 
plastycznie, a  z g ry  te j przebijała ich rasa. 
N ajw ięcej dram atycznej ekspresji w słowie 
m iękkiem  i  w  geście p lastycznym  zdradzała 
b ohaterka sz tuki (Ella), p. Miriam O rleska —  
n o m e n ty  je j w alk  w ew nętrznych i pasji wypa
dły najsilniej, najefektow niej. Miała też dobre
go partnera w  osobie p. Jakóba Wajslic‘a (Jim 
H arris), k tó ry  szczęśliwie przechodził z Lwe- 
sty j lirycznych do -dram atycznych. D ekoracje 
p. A. Pronaszki zostały  pomyślane raczej kon
strukcyjn ie , a  nie „deuoracyjnie“ —  to  znaczy: 
ałatw iały  ak torow i grę pod względem  sy tu a
cyjnym, a  nie dopełniały (jak zwykle) treści. 
,Czy to  je s t celem dekoracji —  kw estja  do dy
skusji D ekoracja w inna przecież daw ać widzo- 
.wi ta aże  zadowolenie w  kierunku m aiarskiąi.

A. W.

w  W n » W f W ^ W ! r M^ Ł Wh »  Kinoteatrze „ŚWIT*
Straszewskiego 18. • —  Straszewskiego 18.

w iosna  uczuć m i m
W rolach głównych:

heieiia Twćivetree& I franh UBa ison, oraz pora 
rozKos t itufr u/lf.c, Która yoi ywa swofą dosKonata dra

Początek przedstawień o gudz. 5 — 7 — 9 tej. Ceny miejsc od 0 50 do 2 zt-
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{ id z ie  m ie s z k a  k ro le w ife a  r o a z ln a  h is zu a iis k a ?

IMuzyka w  Krakcw ie.
Wacław Kochański.

P rof. W acław  Kochańska umie znakomicie 
pogodzić swoje zajęcie pedagogiczne płodne 
w  św ietne wyniki, uwidocznione w  przysporze
n iu  m uzyce polskiej licznych doskonałych 
skrzypków , z pośróa k tórych  n a  czoło w ybija 
eaę m łod j lau reat K onserw atoijum  w arszaw 
skiego W ładysław  W oełm iak z karjorą w ir
tuoza. Pedagogja nie stłum iła w  prufesorze 
K ochańskim  nader czułego zm ysłu a rty s ty cz
nego reagowania n a  dzieła zarówno klasyków , 
ja k  w spółczesnych kom pozytorów . Cztery 
u tw ory  m uzyki starofrancuskiej i  sona ta  E -dur 
Ha.endla by ły  ze wszechm iar szacownym poka
zem  wzorowego sty lu  in te rp re tac ji s ta re j mu
zyki. Obok zaś młodzieńczej, poryw ająco pięk

n e j  sonaty  d-moll K aro la Szym anowskiego, 
k tó re j W acław  K ochański był jednym  z pierw  
szych w ykonaw ców , m ieliśmy przedewwzyst- 
kiem  w  k ilku  kró tszych  kom pozycjach au torów  
hiszpańskich przykłady  pełnej świeżości ich 
ujęcia. T rzy  u tw ory  G ranadoea-K reislera, Al- 
beniza i  de Fałli, by ły  ponownym  dowodem jak

Fałao Kensdngton w Londynie, w którym  zam ieszkała hiszpańska rodzina królewska po
opuszczeniu Madry tu. •

bardzo przylgnęła do nas nowoczesną m uzyka 
hiszpańska, tak  silnie pewnie, że żadna rew olu
cja m uzyczna nie zdetronizuje je j żywionej 
dla niej sym patji nie zamieni w  nienawiść. 
W dokonanej do  spółki ze Sarasatem  p ara fra 
zie H abanery z Carm en Bizeta, okazało się, że 
siwiejący lekko  profesor warszaw skiego K on
serw atorium  m ógłby w kapryśności ..tempo m - 

, b a to “ w  rożnych w ąrjącjach  habanery  iść 
w zaw ody z najm łodszą prim adonną. Do spół
k i zaś ze Sarasatem  ułożona parafraza habane
ry  (to  znaczy że niektóre w arjacje pochodzą 

| od wielkiego sk rzypka hiszpańskiego, inne zaś 
zosia ły  napisane przez Kochańskiego) mieni 
się kanitalaem i efektam i wirtuozowskiem i i nie 
m ija się z wielkim efektem  u  publiczności. —  
P. Szymon M arno r u tw ięroza każdym  nowym 
występem  sw oją w yrobioną już m arkę pierw 
szorzędnego ptanisty. choćby w ystęp  te n 'o g ra 
niczał się ty lk o  do partji fortepianowej w so
nacie i akom paniam entu. Ale, żeby tali auom - 
panjowuć jak  to  p . S. Mar mor robi} n a  tyip
koncern* musi się być pierwszorzędnym pia-

i nistą. *. j.

K olebka k lasztorów  
foenedy kt; Asklcb.

Sacrn Speco w Subiaco.

N a wschód od  Rzymu, w  górach  saihińskieb, 
leży Subiaco Pospieszny tu ry s ta , a  naw et ro
dow ity  Rzymianin zagląda tu  o wiele rzadziej, 
n iż do b lkk ieh , posiadających- w ygodną komu
nikacją, tram w ajow ą „castolii r-Włajlj6* Nawet 
pfełgrzy-m, zdążający dziś do benedykty-i^kich 
k lasztorów , przechodź* ty lko  skrajem  m iasta. 
R a  -u/boe-zui od wielkich szlaków  pozostałe, po
grążyło się  Subiaco w  starczej, alo pełnej uro
k u  ciszy swych wspom nień i trądycyj. W arto  
przerw ać tę  'C:szę natręctw em  obcego przyby- 
sza. Poczerniała, wyszczerbione' dość gęsto mu- 
ry  ciasnych i k rę tych  uliczek u  spinają się po 
pochyłości, w iodąc w ędrow ca sta rtem i głazami 
kam iennych scfciodów. Nie zaw dzięczając nic 
bodaj zabiegom. konserw atora, I ta lja  z ęrze-d 
p a ra  wieków przetrw ała tu  bez zmiaio i jakby  
ibez rachin. N a skręcie k tó rejś z mliezek wąski, 
lakiko zaostrzony łufc ponad nicrów.ncmi s to p  
niam i, a  obok w  górze, pod mewlelkrm dasz
kiem, n a  w ysuniętej naprzód, szarej i ubogiej 
Ścianie, (prosta kap liczka —  ..M adorarau di Pie
t r a  Sprt.cat&” . Przed pią trochę siokgd i kw ia
tów', jakgdyby  w yrasta jących  z rozpadlin zgrzy 
białego im irn. B !J y  ikrążdk wokoło elektrycz
nej lam pki je s t tu  jedynem  nieporozumieniem.

Doliną -pIjTiio potok górski, Aąieno, prze- 
( (cięty garbatymi, średnlowieęziiym mostem, 
i z  h ran ią  :ui w ylotu niewielką i dziś dobroduszną, 

alo w ystarczającą cnego czasu do zatrzym ania 
niepożądanych przybyszów , o ile nie pojawili 
ti&  zhyk liczną grom adą.

O gedziaę jJrogj ad mi.a#teęzką, przyc-zspi® 
ay <|Q skały, klasztor Benedyktynów- Stronią 
śe-eżka (prowadzi kamienistem *cboczeąi do 
klasztoru i kośeiałą św Bwiedykui, z-manuga 
„Sącia Spęstci”. Rozległa pąnorafna gór- rahiń: 
gikiem ,poc,iągą oczy pięknem odrębneta. SzCłe. 
gólyy diąra&ter posiadają, te góry dzięki „pier 
trą buwca“, białemu kamumiewi, z którego są 
zbudowane: zdąleika, zwłaszcza y  ełońcu- wy
glądają na przyprószone jśniogieąj. Rasmą bar 
dzo jałowe -j dzikie ukochane jednak p?z°ż 
Wlrchów i">iVo miełgue pobytu św. Benedykta.

Miasteczko Suibia-oo — i alt zapewirają kro
nikarze i historycy początek bwój bierze 
z kaprysu Nerona. On to zbudował w d linie 
Au.ieue wspaniałą willę (której nieznaczge 
ruiny ogląda eię. wchodząc na wzgórze klasz
torne) i dla uczynienia zadość swej fmtązu 
przez zatamowanie rzeczki urządził w dolinie 
trzy wie'k'0 Stąd nazwa, gublagi* fnad
jeziorem), |]c;ś Subjacf*.

Od czasów ndęc Nerona —-- który omal !ję 
w wilii ąwej nie zginął ed pioruuą ==• żyje ino- 
lowniczę nraMeezko. ą rozTost późniejszy za
wdzięcza w  duże i mierze Benedyktynom (mą,ją 
tu oni swe kolegium i nowicjat).

Wiadomo, że §w. Benedykt fw. V.--,V!.) za
łożył w crórach sahińrkifh dwj.uaśnie klaszto
rów. % który-ch dz'5 istnieją tylko dw 3. to jest 
właśnie ..Sacro Soeco" 5 nieco niżej położony 
klasztor św. Scholastyki. Wezyrt,kie ;nno zo
stały zniszczone doćzczętnjc przez najązdy 
L-ongplkardów, którę n:e ęsizczęd^ily łownie^ 
ilwm zae.bowa.nyeh do dnią dzisiejszego, wyrzą
dzając im znączne szkody.

T S y j - p o s i a d a n i e m  
najstarszej książki drukowanej we Włoszech*, 
t u bowiem dwu przybyszów z północy; wtajem-

i f le r a tu r a , Rui o, teatr
Krach w teatrach m. Lwowa

Teatry przed strajkiem ?

Onegdaj odbyło się we Lwpwje zebranie 
uądzw yczajne czlonkóiy lwowskiej 111 ji 7,.\SPu 
wobec nicw yplacania przez dyrekcję gaż, na
leżnych personelowi. Tchwalono rozpoczęcie 
s tra jk u  we śrpdę, jeśli dotąd dyrekcją nie wy
płaci zaległości.

W  ten  sposób te a try  miej?kio lwowskie sta 
nęły na progu katastro fy . Sytuacja jest bardzo 
groźną i jeden z radców  m iękkich przem awia
jąc  w dj sku.-ji budżetoi' ej oświadczył, żc krach 
w tea trach  miejskich we Lwowie jest już kw e
st,ją. najbkższych dni.

Kompinacje teatralne warszawskie.
Spraw ą oddania teatrów  miejskich warszaw 

skich dyr. Szyfmanowi upadła już .jak pisaliś
my. Rs ie lepiej wygląda kandyda tu ra  J. Kadena 
Bnądrowakięgo, k tó ry  zam ierzał zostać dyrek
torem teatrów  miejskich, bioiąc sobie do p o 
mocy p. L. Pumiiowskiego. Głucho pomruki 
mówią coś o p. S. Krzywoszewkitu, ale pod je

f r .  i  15

go kierownictwem  esposób prowadzenia teatrów- 
nie ląlcg-łijy zmianie pod względem orgąmza 
cyjnyra." W edług innych stanow isko „prezesa11 
teatrów  miejskich m iałby objąć ponownie 
p. J. Lamentowicz.

NĘDZA AKTORÓW FILMOWYCH 
W HOLLYWOOD.

Liczba bezrobotnych ak torów  i statystów  
w  Hollywood wynosiła w marcu b. r. 17.500 
osób. Aktorów, k tó rzy  byli zajęci dłużej, niż 
jeden dzień w tygodniu, było zaledwie J50, ta 
kich zaś, k tórzy  pracowali trzy  dm i więcej 
w ciągu tygodnia zaledwie 87 mi U.

& £ * & € J r  ^ ^ > ą fd « x r o ^ J 5 » £ 2 lJ ^
NP. 15 „BLUSZCZU” rozpoczyua artykuł 

J . K raw czyńskiej, w którym  ta  doświadczona 
publicystka poddaje gruntow nej analizie tak  
ważny dzisiaj w życiu młodych Jziow cząt mo
ment, jak  rvybór zawodu. A. ParaJow ska-Sze- 
lągow ska zwięźle streszcza działalność „Kobiet 
na tępenic miąjlzyuarodowym w  1030 roku“. 
W dziale literackim  zwTaea uw agę nastrojow-y 
fragm ent z osiatniego dram atu  Z. Nałkow skiej 
..Dzień jego pow rotu”, barw ny obrazek oby- 
czajowo-pśypholoiriczny M. Bcnisbiwskiej p. t.. 
..Jałmużna*1. „Śrcdirowioczna, p ra jy o d a w zy ą i” 
Em. Szenwiffjwc.j -f, jnękneini typam i kobiet 
sardyńskicli pendzla fiy ijpo  F igari, oraz ęnw- 
wozdann z -wystaw „R y t” /. reąirodukejami 
drzeworytów  Bartlomicjćijyka. ( 'krostowskiego 
i innych. —  fY dziale (traki ycznym zwraca, 
uw agę szpręg ak tualnych i żywo napisanych 
artykułów .

J p i f r l .
Uchwały kongresu ’’

M iędzynarodowy Kongres Olimpijski, obra
dujący w Barcelonie, powziął sz(' rP8f uchwał, * 
z k tórych najważniejsze przytaczam y.

H isznanja otrzym ała w Międzynarodowym 
Knuiitegic Olimpijskim drugie miejsce, k tóre 
zajął hr. Yallchuio z .Mą(lrvtu. W poczet człon
ków K om itetu wszedł cficjalnie z ramienia Pol
ski gen. Rappert mi mioj-ce zmarlitgp ks. Lu- 
bomirskiegp.

Ustalono, że w igrzyskach Olimpijskich pa
nie mogą startować w następujących konku
rencjach; lekka a tle ty k a , szerm ierka, pływanie 
i lyżw iai-tw o, oraz że w sklud ptogramu 
igrzysk olimpijskich v  Los Angeles (1982 rok) 
wejdą następu,jąc.c sporty : leki.-, a tle ty k a , ko
larstw o; giiunastyka. podnoszenie ciężarów, 
szermierka, zapasy, bokn, hipika. wioślarstwo, 
st-rz°iani(, pływatiip, hokej na traw ie, pięcio
bój nowoczAr-ny, rugjjy, lacrosse.

Program  igrzysk zimowych w Lake Placid 
jest nast.: narciarstw o, lyżw iarstw ą, bo.ke.j na 
lodzie, bobslej, oraz dutnonsLraeje w curliiigu 
i wyścigach sań, ciągnionycji po locjzie przez 
Pry-

Definitywiiie wyeliminowano z programu 
igrzysk —  piłkę nożną i tenuis.

Go do wyboru miasta, w- którym  rozegrają, 
się igrzyska olimpijskie w roku 10)36 —  prze
prowadzono w ybory tajne, a obliczanie g ło
sów odłożono (Jo chwili, w której nadęjdą tele
graficzne głosy nieobecnych pa kongresie 
przedstaw icieli państw . W ybór Berlina w ydaje 
się, być jednak znpe,wnionym.

niezonyiih w  sztukę Gu-te,n-bergą, z.Jożyło pierw 
szą „oficypę-1 n* ziemiach Italji, ©pzoląe się 
nąii czeigednemj dzii kairtaaii Donatą, Gycero-' 
ną i  La-kfąncju^zą. W b'bljotece, obok bardzo  
oeninjsch it3iknu;-i)bulów’, zw racają uwagę liczne 
rę.korusy, zarówno okazale foijały, jak sta re 
ąukuraen-ty, zimązano z życiem i rozwojem 
k.hfe#t-oi'u. Paąieka Iitsuedyk+yiiska dostarcza 
miodu o uznanej dobroci: ta k  w;ęc pis;;r--o do
wody mrówczej pilności zakonników sąciadu- 
,ią, w jak n%j'epszęj zgodzie, % o.wocę;n rov nie 
w \ trw ałego trudu pszczół sabińskieli.

W ejdźmy jednak  do  klasztoru i kościoła 
,,Sąep© hpeco” (Świętą grotą), J c ljn e g o  
w swoim po»dzaju, ponioiwąż budową swą prze
dziwnie, dostosowanego do przyrodzim ycU ' w a- 
runaów -r- do skub'- w w ie lu ' niiojscach pier
w otna skała ząstępni-je regularap skU-ąu ur*! i 
sojany boczne: stąd  nieoezekiw ąuą j(.’żui.ro-
d.ność form arehitektouicznec-h i wdzięczna nie 
regularność konstrukcji, W  w n ętrz '1 mroczne, 
jak  górąkift ja tk in io , -pcine skupie,nei p ,w sg i, 
tajeitmi-tze prze.z ciągle za.łamarp-i płaszczyzn, 
ale nie przejm ujące zimnem ąpi groź-;, wnoszą 
życie stłum ione nieco bąrw y i ruch fww&sią- 
gliwy -r, liczpu postaci fresków pokrywają 
cyciii w szystkie śpiąny i nierów noś;i powj»*-zo|ir 
ni. W rażenie, jak ie  sj>  orlposi w Niższym koś- 
ce le  św-. Franciszką w Assy-żu, je s t mdtjfe ąąj- 
bliższe ty-ub yrz^żyć, jak ie gotuj* Subiaco.

Ząsąd.nit zo dziel* się również 5 ...Bncrp Spe- 
co” na „Cthicsą sąperiore'*. łcońfiół y.-yfaiv. bu
dowany o j  l.ę wf | zdohinin fri.^kami szlroly 
sienttóf kiej r 11 w., oraz .Chltys infi-rjoro*’ 'koś 
C-iół niższy), poeJi(vJzącv ? 12 wmku. wznit-siony 
w  ton sposób, ż« w idoczna pozostałą gro ta, 
uświęcona trzechletnim  pobytem  świętego za
łożyciela M asztom . Z pośród fresków, n ie za w -,

■W!

szo szczęśliwie pdnowionyeh. ale zą-Juiwują- 
eyeh pierw otny swój wdzięk i pnyjązaą. świąiu 
;.humanita»“ w eren.-p-h % żyw ota św. Benedyk
ta  i w postaciach Madonny, szczególną w ar
tość zachor uje p o rtre t ,św. Franciszka wyko
nany zą jego życia i uw ażany zą jed \ nic a-uten 
tyczni • biodaezyu;], unnbryjski pj'zocl«bi,wiony 
ttu został jeszcze bez aureoli, jako ..frater Fptn- 
e scu-s ’ odziany w habit zakonny, z głow ą 
w mniszym kapturze, a  ręką zdającą się pod 
trzym yw ać i uuosió serce, przopelpioue miłością 
d la  czlow-ieką i jogo braci w przyrodzie.

Z niższego kościoła W-hodzi się do minja- 
turow ego ogródka ną tnaly m t-alkonio al>al 
nyni, t. zw. „Itosetto  di S, Beuędet.to” . łj?oezv 
to zakątek : róże kwitnąc* wśród gtązó-.y gą jak 
by barw ną girlandą, zdoluąęą karto  włu-ki-d 
„Legenda ąureą“ , ą  w  dole. o trzy,-tą metrów 
poniżej, rozcią. a sio di.iimi rzec.zki ^Ąpienc.'* 
St.rzożc ogródka wysoka, -kala. ongiś cie.dzibu. 
św. Romąiio, towarzysza gw. Benedykta, k tó  
ry dzięlil z mm chlob prz;'nosj!t>py przez L ru? 
ka Na pą.jnąfką togo '/itarzonia Ojcowie opie
kują- się Mąk: krukam i, liajac jju ^cliromcnię nu 
malowniczyi-n dziedzińcu D( i Corvi. ĄJp na- 
w et głos t\ eh -w.» ehowankc.w kląęztnruycb Ira 
ci tu sn ó j pfzysiowMiiy, zlowróżliąy ton.

F o -c ió l i klasztrl; liinlnwąn.-i I oz fundamen
tów, k io re  zastąp Ta skala. N aj-ta rszą część 
zabytku  sięga 1*2 w, —  z czasów św. Bencdyk- 
1a, rozpoczął budowę, nie zachowało i-io
nic. Bn.cro Bpeco i św- ^cho la-tyka są *o więc 
dwa naj-tarszo  ośrodki licnodikfynów . nic ilo- 
rówinujo jm M-ie-km.m -1. nny klasztor Mont*** 
cassiao (p n y  linji k iiojowej Rzym—Noapoli.

Rzym, kwiecień 1931 r
Ivrysiyna Paully.

/
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t o  s ty c h a i
n> t t r a b o w ic ..

K raków , dnia 30-go kw ietnia 193Ł
G z w a r  t  o k  30: św. K atarzyny  ze Sienny.
P  i ą  t  o k  1. św. F ilipa, św. Jakóba.
P i ą t e k  1: wsch. słońca o godz. 4.39, z ach. 

o 19.17.

UZNANIE RZĄDU BELGIJSKIEGO DLA 
PREZESA  EPSTEINA. G eneralny kom isarz 
rządu  belgijskiego n a  W ystaw ie M iędzynarodo
wej w  Liege 1930 r., przesłał prezesowi Izby 
przem ysłowo-handlowej w K rakow ie, p. T adeu
szowi Epsteinowi, za pośrednictwem  kom isarza 
rządu  d la działu polskiego n a  M iędzyuarowych 
W ystaw ach w  Bclgji, p. Bertonicgo —  dyplom  
pam iątkow y, jako  dowód wdzięczności za p ra
ce, prezesa E pste ina w  pawilonie polskim na 
W ystaw ie w zaprzyjaźnionej z nam i Bclgji.

ARCYBRACTWO MIŁOSIERDZIA I BAN
KU POBOŻNEGO w Krakow ie rozdało w I-szyni 
kw arta le  b. r. 6.147 zł. w  fonnie w sparć jed
norazow ych, uchw alonych n a  sesjach com ie
sięcznych, 513 zł. poza sesją  w  w ypadkeh nic- 
cierpiących zwłoki, 565 zł. na pochowanie ubo
gich zm arłych, 930 zł. —  31 osobom pobie
rającym  co miesiąc po 10 zł., w reszcie 1332 zl. 
72 gr. zapłacono za lekarstw a dostarczone ubo
gim. Bank Pobożny w  ł j  m czasie udzielił poży
czek bezprocentowych w kwocio 5783 zł. n a  
814 zastawów.

ZŁODZIEJE GRASUJĄ NA RYNKU. P- 
W cuder Franciszce, kupcowej z W adowic sk ra 
dziono w  R ynku gb w  kieszeni płaszcza portm-o 
notkę- z kw otą 320 zł. —  P. Anieli Cluuielak 
zain. przy ul. Starow iślnej 1. 16, skradziono 
również w R ynku gh, płaszcz, k tó ry  niosła 
z pralni i w ezasje kupna nabiału  położyła na 
ziemi.

W ŁAMANIE DO KIOSKU. P rzy  kiosku 
w  ul. BI i cli urw ano kłódkę i skradziono w yro
by  tytoniow e w artości 150 zł. Kiosk był w ła
snością Czesława Jaw orskiego,

KRADZIEŻ PIERŚCIONKA Z BRYLAN
TEM. P ani K. B ra tt skradziono « liiezamknię- 
tego  m ieszkania pierścionek z brylantem  w ar
tości 600 zł.

— — X ----------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

ZEBRANIE KAT. ZW. POL. PRZYJACIÓŁ
POKOJU zapowiedziane na dziś, zostało odło
żone i odbędzie się dopiero w przyszłym ty- 
arodniu.

ODCZYTY P. KALINOWSKIEGO. W sali 
Hospicjum Czeladników i Techników w Krakowie, 
przy ul. św. Tomasza 29, wygłosi o godz. 20-tej 
p. Kazimierz Kalinowski trzy odczyty w dniach : 
4-te.iru maja pt. ..Szlakiem chicha nowych dzie
jów". U-tego maja pt. „Sienkiewicz, Rapsod na
rodu". 18-tego maja pt. „Malarz duszy polskiej*'. 
Wstęp wolny.

GŁÓWNE ŹRÓDŁA I ETAPY ROZWOJU LT 
TERATURY ROSYJSKIEJ. Odczyt na fm  temat 
wygłosi Prof. Uli. Jag. dr Wacław Lednicki stara 
nioto Towarzystwa Słowiańskiego, dziś we czwar
tek o godz. 6 po południu w sali śeniinar.ium 
Słowiańskiego lin. Jag.. Gołębia 20 I-sz.o piętro.

DANCING NIEDZIELNY w Francuskim Ho
telu' w dniu 3 maja b. r. nic odbędzie sic z powo
du liczim-h uroczystości święta narodowego.

 X — -
R E P E R T U A R  T E A T R U  SŁOWACKIEGO.

Czwartek; ,’.Sztuhą“ (przedst. popularne — ce
ny zniżone).

Piątek: .C iotka Karola" (przedst. zakupione 
przez T. U /R A

Sobota; „Sarajewo 1911" (przedst. popularne — 
cenv zniżone').

Wtorek: ..Cyd" (o godz. 3.30 po południu — 
XVI. przedst. szkolne — staraniom Tymczasowe
go Komitetu RodzicieLkieąo przy szkołach śre
dnich w Krakowie!.

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W .
WANDA: „łfą zachodzie bez zmian".
ŚW IT: ..W iosną urznć" (w rolach gl. Rojona 

Twe!v»G(>!>s i Frank AlhorDou
SZTUKA: „Tragedią na Mont Ulane".
APOLLO: „Z rozkazu księżniczki ' (w gt. roli 

Liljau Uurdcyl.
CORSO: „Syn wodza" (w gł. roli Tin Mc. Coy). 

oraz nwiu doborowe komedyjki.
WARSZAWA: „Symfonja zmysłów" (w gł. ro

lach Gretą (?arbo oraz John Gilbert).
UCIECHA: „Taniec życia" (Artyści).

---------oqo—
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Uzisiaj 

tią przedstąwieoiu popularnom, po cena. u zniżo
nych. ..Sztaba" Łęczyckiego, która w nieprzern •- 
nym łańcuchu poivodz<uia doszła do 12 powtórzeń. 
Jgt.ro ..Ciotka Karola*, przedstawienie zakupiono 
przez T. U. R. W sobotę po raz pierwszy po oo- 
mą.clj zniżonych na przedstawieniii popala rpęm 
fascynującą sztuka Stanisława U rand o vskiego 
..flara,jawo 1911". któro) świetne wykonaoio su.-.i- 
M l« sio z pawBzuelmem uzTinniom. W n ic i 'id ;

mają wieczorem na Uroczystcm p rze d s taw / 
niu w dniu Święta Narodowego ukaże się stula
niem Komitetu Obyuatol^wego komedią Fredry 
„Damy i huzary". rr.przmlznna nknlicznośc.iowe?ii 
przeinówicniem. Kasa teatru rezorwujo dla repro- 
z»nt:ip!Aw ztndz. urzędów i instylią y; < d po w i - 
dują ilość.lóż i foteli do soboty dnia 2 maja b. r. 
włącznie. 0  ilu do togo czasu zarezerwowane b t- ! 
loty nie berją wykupione — kasa teatru sprzeda- 
wąe je będzie zgłaszającej się publiczności.

„TRUPA WILEŃSKA" W BAGATELI wysta
wią dziś .sztukę Mnugliama „święty płomień". — 
W gtów-ącj roli Lid.ja Potocka. Początek pnn-ć ła
wica o godz. 8.80 wieczór. Bilety sprzedaje kasa 
tatru „Bagatela" codziennie od “godz. 10—2 po 
południu i od 4—8.30 wieczór.

  opn ----------

Niekulturalne metody polemiki
na Radzie Przybocznej komisarza rządu.

N a wtorkowem posiedzeniu R ady  przybocz
nej kom isarza rządu, w  dyskusji nad  budżetem 
działu k u ltu ry  i sztuki gminy m. K rakow a 
przem aw iał m. in. p. Ja rock i, prof. A kadem ji 
S ztuk  P ięknych. P. Ja rock i w ykorzystu jąc s ta 
nowisko członka R ady Przybocznej przeniósł 
swoje dawne porachunki z dyrektorem  Muzeum 
Narodowego prof. Uuiw. Ja g . Dr. K operą na 
te ren  lia d y  Przybocznej, w ytaczając przeciw 
niemu cały  arsenał bezpodstawnych oskarżeń. 
R aziła b ru ta lną  w urost form a polem iki z jak ą  
p. Ja rock i w ystąpił na posiedzeniu Rady. Prze
bijała z niej zem sta na p. Koperze za jego s ta 
now isko w spraw ie T ow arzystw a Przyjaciół 
S ztuk P ięknych i za gościnę jak ie j Muzeum 
użyczyło w  swoim czasie p. Szukalskicmu.

D yrek to r Muzeum N arodow ego wystaw;! 
obraz M atejki „K onsty tucja 3 M aja" bez rani, 
nio uprzystępnił publiczności kartonów  W y
spiańskiego, nio zakupuje obrazów krakow 
skich m alarzy, urządza przejściowo w ystaw y, 
to leru je brud i nieporządek w  m agazynach m u
zealnych, niewłaściwie adm inistruje m ajątkiem  
Muzeum itd. —  oto naiwno zarzuty, w  dodatku 
odpowiednio okraszone przez niefortunnego in
terpelanta.

Spotkał się za to  p. Ja ro ck i z dosadną a  
druzgocącą odpraw ą ze strony  dyr. I,'m ery , 
k tó ry  napiętnow ał obłudne stanow isko p. J a 
rockiego. Przecież K om itet Muzeum Narodowe
go n a  posiedzeniu w- czerwcu 1929 r. przy 
udziale p. Ja rock iego  (!) jako  członka K om ite
tu  w yraził dyrektorow i Muzeum Prof. Koperze 
najzupełniejsze uznanie za s ta ranne i troskliw e 
opickowanio się zbiorami, za  celowe i bardzo 
korzystne powiększanie m ajątku  Insty tucji i za

całą nadzw yczaj owocną pracę d la Muzeum N a
rodowego. Uchwała ta  zapadła jednomyślnie. 
Również słow a najwyższego uznania dla d y 
rek to ra  Muzeum w yraziła K om isja sam orządo
wa jeszcze w  czerwcu 1935  r. a  zasiadał w niej 
i szczegółową przeprow adzał kontro lę Di-. K o
zicki, prof. h istorji sz tuk i n a  Uniwersytecie 
lwowskim.

Prof. K opera rozprawił cię z każdym  zarzu
tem  p. Jarockiego, w ykazująe jasno i niezbicie 
gołosłowność całego oskarżenia. P rezydent 
m. p. Rolle stw ierdził oficjalnie n a  posiedzeniu, 
żtj Muzemu N arodow e jest adm inistrowano nie 
ty lko bez zarzutu ale wproś* wzorowo, że na 
jego czele sto i człowiek, k tóry  w  historji sztuki- 
•ma w yrobioną m arkę liczonego wysokiej m iary 
i że jego  pomocnicy n a  stanow iskach kustoszy 
Muzeum są  zdolnymi i dobrym i pracow nika
mi. Fachow ość i rzetelność pracy sił m uzeal
nych je s t gw arancją, żć In sty tu c ją  w jakiej 
pracują sto i n a  w ysokości zadania. P rez. Rolle 
przeszkodził p . Jarockiem u, gdy ten w dalszych 
wycieczkach osobistych usiłował zaczepie p. 
Z b ikow sk iego , daw nego sek re tarza  Tow arzy
stw a  P rzy jació ł Sztuk Pięknych w  Krakowie.

N iesłychane w jrstąpienie p. Jarockiego, 
zmierzające do skom prom itow ania zasłużonego 
dyr. Kopery- odniosło wręcz przeciwny skutek. 
W kuluarach m agistrackich  słychać było w y
wrze- oburzenia n a  n iekulturalne m etody walki 
o, '.'owąne na R adzie przez p. Jarockiego 
w śpiew ach kulturalnych. Kom entarze, jakie 
pod jego adresem  podawano sobie z ust do 
ust by ły  najlepszym dowodem oceny an tykul- 
toralnej kam panji.

  X-----

Katolicki dom akademicki w Krakowie.
Otrzymaliśm y następującą odezwę:
W iadomość o uruchom ieniu robót w K ato

lickim Domu Akademickim, podana w dzien
nikach przed miesią-eem, odbiła się żywem 
echom w społeczeństwie i w yw ołała zrozumiale 
zajęcie. Ofiary, które napłynęły w ciągu kwiet
nia b. r., przekroczyły sumę 2.000 zł. Kom itet 
poczuwa się do miłego obowiązku w szystkim  
ofiarodawcom najserdeczniej pdziękować.

Ponieważ Kom itet zdaje sobie spraw ę z og
romnej popularności, jaką. sobie budow any dom 
zdobył pośród w szystkich w arstw  społecznych 
bez żadnego w yjątku, żywimy nadzieję, że ofia
ry nict.ylko nie przestaną dalej napływać, ale 
że jeszcze się wzmogą. Pobudką do ofiarności 
niech będzie podzielenie się wiadom ością, że 
roboty  nad wewnętrznem urządzeniem domu 
postępują w coraz szybszem tempie. Czwarte 
piętro domu jest już wyprawione w całości, w y
prawa objclą obecnie piętro piąte i trzecie. Ro
botników, zatrudnionych przy budowie, jest 
pięćdziesięciu. P rzy  takiem  tem pie robót dom 
powinien być za jakig dwa m iesiące niemal 
w całości wykończony.

Zależeć to jednak będzie, rzecz prosta, 
w wielkiej mierze od dalszej pomoc.y społe
czeństwa. W iemy, że jest ciężko dzisiaj każ
demu .ale i to wiemy, że społeczeństwo rozm 
mic, iż rzecz, o k tó rą  chodzi, je s t spraw ą nad

zwyczajną, na k tó rą  każdy  powinien mieć 
serce i prawicę o tw arte. Z tego też  powodu 
ośmielamy się niety lko prosie, bardzo gorąco 
prosić, lecz także w ołać: pieniędzy! pieniędzy! 
jąk najwięcej pieniędzy!

R oboty nad dokończeniem budowy posunęły 
się tak  daleko naprzód, że dziś nie wolno nam 
naw et m yśleć o tepi, aby  można było dom 
jeszcze n a  jak iś rok  lub dw a la ta  zostawić 
zmiłowaniu Boskiemu.- A do wykończenia po
trzeba jeszcze bardzo, bardzo wiele grosza. 
W spom inaliśm y w  odezwie poprzedniej o 160 
tysiącach złotych. Gdyby jednak  uzbierało się 
przynajm niej połowę te j sum y, spraw a byłaby 
całkowicie wygrana. A by sumę ta k ą  zebrać, 
trzebąby poruszyć najszersze w arstw y, akc ją  
zainteresow ać i pociągnąć do niej w szystkich, 
w szystkich bez w yjątku . Prosimy.' aby P rzy ja
ciele K atolickiego Domu Akademickiego, k tó 
rych przecież dom ten ty lu  posiądą, byli ła sk a 
wi rozw inąć jak  najenergiczniejszą ruchliwość 
i Komitetowi w akcji społecznie pomogli. Do
świadczenie uczy, %o dajo nic ten, k to  ma, ule 
ten, k to  chco dać. N aw et drobne datk i, jeżeli 
nap ływ ają .masami, stanowią, cenny dar, przy
noszący w ielkie sumy. Prosim y tedy  o pomoc. 
Ofiary prosim y skierow yw ać do K om itetu bu
dowy, K raków , Mały R ynek 7, łub czekiem 
PKO. N r 40S.108.

Przy zepsutym  żołądku, zaburzeniach trawienia, 
niesmaku w ustach, bólu w skroniach, gorączce, 
zaparciu stolca, wymiotach lub rozwolnieniu, już 
joiina szklanka naturalnej wody gorzkiej „Fran- 
dszka-Józefa" działa pewnie, szybko ł  dodatnio- 
Żądać w aptekach i drogcrjaćb.

no dzieła Bożego. W edług słów  prelegentki, 
właściwością alkoholu je s t to, by co piękno 
szpecić, co szlachetno upadlać, co w ysokie po
niżać, co czyste ohydzić, co zdrowo doprow a
dzać do niemocy, co święto bezcześcić. El.

OSTATNI DZIEŃ KURSU

pod tytułem  ..W yzwolenie człowieka*’ w sali 
przy ul. św. Filipa 6 przyaiosio następująco 
wykłady dziś od 4-tej popołudniu: red. Ja n a  
Szymańskiego ..W alka z alkoholizmem w  P o l
sce"; w icekuratora dra Miecz. Ziemnowicza 
„Ze spostrzeżeń pedagoga na terenie prohibicji 
am erykańskiej": red. Kaz. Kalinowskiego „Tru
ciciel ducha1’; docenta U. J .  d ra  M. Zielińskie
go „Dziedziczność i przyzwyczajenie w  patolo- 
gji alkoholizmu” . W stęp na dowolne w ykłady 
dla .publiczności, bezpłatny. O godz. 8-cj n a
stąpi zamknięcie kursu przez delega ta  mini- 
sterjałnogo.

 oqo-----

Akadenp  ku czGi Matki Bożej.
Staraniem  Sodalicji K ongregacji K atok  

Związku Polek i innych K atolickich Stowarzy- 
szeń odbędzie się w  Złotej Sali Domu K atok 
(ul. S traszew skiego 1 8) U roczysta A kadem ja 
ku czci M atki Boskiej Królowej Polskiej —  
w niedzielę, dnia 3  m aja o godz. 12  w  południe. 
Po przemówieniu Ks. Kan. V an-E oya nastąp ią 
produkcje m uzykalno wokalne. B ilety w  cenie 
1 zł. i 50 gr. nabyw ać można w  Firm ie „R ąb" 
S ław kow ska L. 4 i w Firm ie „P. Rodzińskiej" 
R ynek Główmy, a w dzień A kadem ji przy ka
sie.

Mimo sezonu budowlanego bezrobocie 
nie maleje.

Mimo rozpoczęcia się sezonu budowlanego 
bezrobocie w K rakow ie daje się wc- znaki. P rzy 
każdych większych budowlach widzi eię g ro
m ady bezrobotnych czekające n a  pracę. P o
dobno do robót około uporządkow ania P arku  

krakow skiego użył m ag istrat więźniów aby 
zaoszczędzić na kosztach robocizny.

Szlakiem zbrodni.
Znana publicystka obozu katolickiego p. 

Helena Lutostańska, k tó rą  przy  organizacji 
kursu pod hasłem „W yzwolenie człowieka*' 
zaproszono do wykładu na tem at „Nałóg 
w świetle etyki chrześcijańskiej",, n ieste ty  za
słabła wr ostatnich dniach i nie m ogła zabrać 
głosu w tej spraw ie. Ale n a  kąrsio zagadnienie 
alkoholizmu ze s tron i etycznej traktow ali inni 
prelegenci p. Kaz. Kalinowski, ks. prof. W icher, 
Elą Oleska; tej stronie spraw y poświęcone by 
ły  mowy ks. Biskupa Rospondn i ks. prała ta  
Maślińskiego. W yłącznie zaś ten ton moralności 
brzmiał w głęboko przemyślanym wykładzie 
prof. Klemensa Jędrzejewskiego z Płocka, za  
względu na sam tem at „Alkoholizm jako czyn
nik rozkładu11. Jego wywody, w których 
dźwięczała nuta serdecznego odczucia wielkiej 
bolączki ludzkiej i klęski społecznej, skąpane 
b y ł y  w świetle etyki chrześcijańskiej.

Nic dziwnego, żc glos sumienia przódasląć 
się nie może do uchą świadomość,' duchowej 
ani czlow ieka-alkoholikn ani ząlkohoiizawu.na- 
go .społeczeństwa, im ten zdrad nie w kieliszku 
uk ry ty  w róg odrnzu niszczy wszelkie hamulce 
i tak  poraża psychikę, że nic nie zdoła po
wstrzym ać ofiary nałogu narkotycznego od 
pójścia szlakiem zbrodni, w którą wciąga dzia
łanie alkoholu.

Rąbka tajem nic ukrytego dla ląika procesu 
•niszczącej roboty psychicznego jadu uchybi 
w swoich wykładach ehąrakterolog dr. Tąd. 
Frąckow iak, który -przedstawił n aj cieką w-s?, e 
typy .pijaków. Ale rozwarły się przód słucha
czami kur-sn w ro ta istnego pieklą zbrodniczo- 
ś-ci dopiero w w ykładach kryminologów, stąpa
jących śladam i alkoholizmu. Jeden  z nich mó

wił ze stanow iska praw a karnego, drugi z w y
żyny doświadczeń m edycyny sądowej. To sę
dzia dr. Boi. Czuchajowski i profesor naszej 
W szechnicy dr. Leon Wachholz, dyrektor za
kładu sądowoJeharskiego.

Obaj z włąsnej p rak tyk i krym inalnej przy
taczali zdarzenia ta k  osobliwe lub zagadkowe, 
tak pełne tragicznego napięcia, że powieścio- 
pi-sarz nie zdołałby się wysilić na lepsze po
mysły fantazji artystycznej od tych powikłań 
dram atycznych, jakie niesie życie. Obaj prele
genci zaznajamiali, uczestników  kursu z tern. 
jak  w różnych w ypadkach krym inalnych, spo
wodowanych alkoholizmem, .postępuje prawo, 
ą  zwłaszcza tu tejsze sądownictw o, i w ytykali 
częstą niesłuszność jego stanow iska, lub w in 
nych okolicznościach uzasadniali konieczność 
niekaralności najpotw orniejszych postępków 
człowieka, wprawdzie ,ną szlakach zbrodni 
oczywistej, ale w .opętan iu  tego dem ona, k tó ry  
zniszczywszy najszlachetniejsze instynkty  czło
wieczeństwa w  .swoich ofiarach, wywodzi je 
pozą naw ias życia etycznego.

Otóż okazuje eię, że wyprowadzenie czło
wieka przez tego demona .pozą nawias etyki 
jest jednocześnie wytrąceniom go poza obręb 
głębiej pojętej es te tyk i życia, która w diuzy 
ludzkiej wiąże nierozłącznie Dobro z Pięknem . 
Xą -kursje przeprowadziła tę ideę w koncepcji 
literackiej p. Ela Oleska, która wykazując 
ok ru tny  w  swej bezwzględności egoizm nałogu, 
doszła do kwint esemę.ji pojęcia życia- chrzęści- 
jąmkiftgo. Nie potrafi się ono wznieść Ja  obo
wiązujących' je wyżyn, dopóki przesycać jo hę. 
dą opary alkoholu, w  których w łaśnie lęgną 
się m ikroby zbrodniczo-niszezq,cc wszelkie pięk-

k o n k u r e n c y j n a  
O P O N Aj o r

„HEAVY DU TY"  
„SUPER DUTYM 

„SUPER SERYICE*.
oilpow iada każde
mu ceną Ratun
kiem. Sprzedaje tt 
okręgu k rakow s
kim  w yłącznie tyl

ko firm a:
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Knkiw, Pijarska 7.
(S ław k ow sk a  32). 
Telef. 16S-18

Żaiać wszędzie-

Udział Krakowa w Międzynarodowym 
le t in g y  lotniczym w Pilźnie.

Nu zaproszenie Zachodnioczeskiego Aero
klubu w Pilźnie wc-żmie udział Aeroklub A ka
demicki w  K rakow ie w M iędzynarodowym Mo- 
tingu lotniczym w Pilźnie w czasie od 1-go do 
3-go m aja br. w ysyłając dwie aw jonetki kon 
strukcji krajow ej: R. W. D. 4 i S. 1., ta  o s ta t
nia Sidy z K rakow a.

A w jonetki krakow skie odlecą z lo tn iska 
krakow skiego wspólnie z aw jonetkam i Aero
klubu W arszawskiego, k tó re  p rzy la tu ją  do 
K rakow a we czw artek popołudniu. —  Oprócz 
Mctingu lotniczego, k tó ry  odbędzie -się pot^ 
protektoratem  P rezydenta M asaryka, w  tym  
czasie obradow ać będzie w Pilźnie Kongres 
Zrzeszonych Aeroklubów Czechosłowackich, 
tak . że udział krakow skich lotników  sporto
wych m a wielkie znaczenie propagandowy dla 
K rakow a i przyczyni się do naw iązania sto sun 
ków lo tn ictw a naszego z lotnikam i zagranicz
nymi.

"fsajf Basiami

U

Tal. Nr. 
__________ .104-65

F O R T E P S A N O W  
iJ^y  WŁADYSŁAW B0L0ŃSKI

(dawniaj Zygm. Raba) 
K raków , R yn ek  G łó w n y  3 4 .

(Pałac Spiski)

poleca w wiellcini wyborze Krajowe i Za
graniczne fortepiany, pianina, fisharmonja
na bardzo korzystnych warunkach. — 

Ceny konkurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa

rancją zawsze na składzie.
W ł a s n a  S a l a  K o n c e r t o w a .
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Nowelizacja prawa o zapobiegan u 
upadłości.

W  łączności 'Z konferencją, jak a  odbyła się 
w ub. r. w  Ministerstwie Sprawiedliwości w 
sprawie naedamagań, ujawniających się n a  tle 
stosowania przepisów  o zapobieganiu upadłości, 
Iz-ba Przemysłowo-Handlowa w Łodzi podjęła 
ostatnio krold celem stwierdzenia, w jakiem 
stadjum znajduje się realizacja postulatów, k tó 
re zgłosiła już; w te j sprawie na wspomnianej 
konferencji. Odpowiadając na skierow ane w tej 
mierze zapytania, M inisterstwo Sprawiedliwości 
zakomunikowało, iż prace nad nowelizacją pra
wa o zapobieganiu upadłości są w toku, zajmą 
one jednak jeszcze pewien czas. gdyż planowa
ne jest równocześnie rozciągnięcie tegoż prawa 
także i na województwa południowe.

Z odpowiedzi, powyższej wynika, iż Mini
sterstwo Sprawiedliwości, nietylko planuje obe
cnie zmianę omawianego prawa, lecz zamierza 
połączyć nowelizację z równoczesnem uchyle
niem odrębnych przepisów prawnych, obowią
zujących dotąd jeszcze w MałopolsCe.

Terminy podatkowe w maju.
W  maju przypadają term iny płatności po

datków : pierwszej ra ty  państwowego podatku 
i dodatku miejskiego od nieruchomości oraz 
drugich ra t: podatku od lokali, podatku od 
zbytku mieszkaniowego oraz podatku państwo
wego i miejskiego od placów niezabudowanych.

Rokowania o traktat z Czechami.
28 bm. przybyli do W arszawy delegaci cze

chosłowaccy dla naw-iązania z Rządem polskim 
rokowań w sprawie odnowienia trak ta tu  han
dlowego. W  najbliższym czasie nie można się

CHARAKTERYSTYKA SYTUACJI GOSPODARCZEJ PRZEZ INSTYTUT BADANIA KON
JUNKTUR.

Insty tu t Badania K onjunktur Gospodarczych
i Cen w następujący sposób charakteryzuje 
sytuację gospodarczą: Proces

obniżania się rozmiarów produkcji 
przemysłowej, 

który się ponownie rozpoczął w listopadzie ro
ku ubiegłego, zbliża się ku końcowi. Gdy w 
styczniu spadek wytwórczości wynosił 6.3%. 
a  w lutym jeszcze 3.4% , to w  marcu już ty lko
1.2%. Ogólny wskaźnik produkcji przemysło
wej obniżył się z 92.1 w lutym do 91.0 w m ar
cu. Z danych o liczbie bezrobotnych wynika, 
że rozmiary ‘produkcji przemysłowej nie uległy 
w kwietniu większym zmianom w porównaniu 
z marcem.

Rozmiary produkcji dóbr wytwórczych, bę
dące wynikiem stanu ruchu inwestycyjnego 
oraz budowlanego, obniżyły się z 91.2 w lu
tym do 85.9 w marcu i sytuacja w tycli gałę
ziach przemysłu

nadal kształtuje się niepomyślnie. 
W prawdzie przewozy kolejowe dóbr wytwór
czych zwiększyły się w  porównaniu z lutym 
(z 57.8 do 66.4), ale są niższe niż w styczniu. 
Takie kształtow anie się przewozów nie w ska
zuje na to, aby procesy zniżkowe w gałęziach 
produkcji dóbr wytwórczych zostały już całko
wicie zakończone. Zwiększające się w dalszym 
ciągu objawy

niewypłacalności
w tych  gałęziach, zwłaszcza w  metałowei i ma
szynowej. świadczą, raczej o możliwościach 

dalszego ograniczania produkcji. 
Sytuacja w  gałęziach dóbr wytwórczych, zwła- 

, . szcza w hutnictwie Żelaznom może jednak ulec
spodziewać dojścia do porozumienia, a to  i pewTiej poprawie w związku z majacą nastą- 
w skutek niewyjaśnionej sytuacji m iędzynaro
dowej. Rozmowy będą miały zatem charakter 
czysto orjentacyjny. Przewodniczącym delega-

pił przedcw.-zystkietn w przemyśle włókienni
czym, w którym  zresztą rozmiary produkcji 
wzrastają już od lutego. Spotęgow any ostatnio 
proces obniżania płac będzie czynnikiem 

ham ującym zwiększanie się zbytu 
tkanin i odzieży.

Gwałtowny wzrost cen wszystkich zbóż i 
ziemniaków poprawił położenie części gospo
darstw  większych, które m ają jeszcze, zboże 
na sprzedaż. Położenie drobnych gospodarstw 
i słabszych folwarków nie uległo zmianie, to 
też wzrostu nabywczej wsi już w ciągu b. r.

nie należy się spodziewać.
Sytuacja na rynku pieniężnym pogarsza się 
w dalszym ciągu. Sumy weksli wystawionych 
mimo spadku obrotów utrzym ują się na wyso

Piątek 1 maja.
Kraków (312.8). G. 11.10 Przegląd pro s \ ; 11.59 

Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe: 13.10 Ko 
muoikat meteorologiczny; 14.15 Komun'kat gosp ■- 
darozy; 14.50 Lekcja francuskiego; 15-30 O.iczyiy 
dla maturzystów- 16.10 Komunikat dla żeglugi:
16.15 Pieśni Majowe z Wieży Marjackicj; 16.00 
Płyty gramofonowe; 17.15 Odczyt pt.: ,0  'promie 
niowaniu kosm:eznem“ — wygłosi dr K. Zakrzew
ski, prof. Un. Jag.; 17.45 Audycja poświęcona Ju- 
gosławji; 18.45 Rozmaitości; 19.10 P. Brossowa: 
..Podstawy psychologiczno wychuwania dziew. 
c,ząt“; 19.25 Płyty gramofonowe; 19.40 Prasowy 
Dzh-nnik Radjowy; 19-50 Odczyt z Warszawy:
20.15 Koncert z Filharmonji Warszawskiej.

Lw:w (380.7). G. 15.15 Aktualne wiadomości
leśniczc; 15,30 Odczyty dJa maturzystów z War
szawy: 16.30 Audycja dla chorych — ks. M. R ę
kasa; 17 Przegląd gospodarczy w opracowaniu p. 
M. Stawińskiego; 19.25 „Kult Najśw. Panuy Marji 
u ludu polskiego (Wierzenia i legendy)*4 '— wy
głosi dr A. Fischer prof. Un. J. K.

Warszawa (1411.8). G. 11.40 Przegląd prasy;
11.58 Sygnaf czasu; 12,10 Płyty gramofonowe; 
13.10 Komunikat meteorologiczny; 14.15 Komuni 
kat gospodarczy; 14.50 Lekcja francuskiego; 15.80

cji czeskiej jest konsul GLOSS

Masowa sprzedaż majątków ziemskich.
Od niejakiego czasu posiadacze majątków 

ziemskich stara ją  się za wszelką cenę wyzbyć 
eyę swych posiadłości Brak zbytu n a  -produkty 
rolne po cenach odpowiednich, brak możliwości 
pokrycia podatków i opłat wszelkiego rodzaju, 
poza tem św’adczcnia socjalne, -obciążające ob
szarnika —  wszystko to  zmusza do szukania 
okazji sprzedania m ajątku wraz z inwentarzem 
żywym i martwym. Po większej części właści
ciele majątków zgłaszają się do zarządów związ 
ków komunalnych i m iast wydzielonych. Pro
ponują swe m ajątki na cel urządzenia w nich 
przytułków, sanatoriów , szpitali i lecznic. Nie
któro oferty są nader dogodne, wobec czego 
dochodzi w  poszczególnych wypadkach do za
w arcia umów o sprzedaży.

Je s t to  analogiczne zjawisko do propozycji 
sprzedaży gmachów pof sferycznych w  miastach: 
w  nreście likwidują się fabryki, na wsi ma
ją tk i ziemskie.

Niezależnie od tej dobrowolnej, odbywa się 
masowa sprzedaż w  drodze likwidacji. Ostatnio 
np. dzienniki w ileńskie zawierały w formie 
specjalnych kilkudziesięc'0 'tronieow ych do-

zwyżkową przy zwiększającej się ilości prote 
stów wekslowych i wzmożonym w ostatnich cza 
sad? spadku rezerw dewizo wy cli Banku Pol
skiego.

Obecny stan rynku pieniężnego utrudnia 
w wysokim stopniu możliwości rozpoczęcia no
wych inwestycyj i rozszerzenia rozmiarów bu
downictwa. W iększego ożywienia produkcji 
dóbr bezpośredniego spożycia trudno się spo
dziewać naw et po poprawie na rynku pienięż
nym, ze względu na obecne obniżanie się siły 
nabywczej konsumentów.

-— X ---------

Na giełdzie puch słaby.
Giełda krakowska z 29 kwietnia.

Notowano: Bank Polski 125 zł: 4 % % obligacje 
pić w maju realizacją pierwszej transzy po-i komunalne Banku Kraj. 39 zł; 5% konwersyjna
życzki zagranicznej na budowę i eksploatację 48)4 zł.

kim poziomie. Wkłady w bankach spadają, a i Odczyt dla maturzystów pt.: „Wielka emigracja": 
stopa procentowa wykazuje tendencję raczej H1'/? „Wyspiański**; 16.10 Komunikat dla żeglugi: 
zwyżkową przy zwiększającej się ilości prote- ,T

kolei Górny Śląsk — Gdynia.
W gałęziach produkcji dóbr spożywczych 

po 4-micsięcznej poprawie nastąpił ponowny 
wzrost- produkcji, a mianowicie z 90.8 w lutym 
do 93.9 w marcu. W zrost zatrudnienia nastą-

datków  w ykazy m ajątków  ziemskich i nieru
chomości miejskich przeznaczonych na licytację 
w  dniach 26— 29 maja b. r. i od 1—16 czerwca 
b. r. z tytułu zaległych nałeżytości na rzecz 
W ileńskiego Banku Ziemskiego.

Rok bankructw .
600 tys. dla wierzycieli, 1,2 miljona na sądy.

W 1930 r. ukończono 362 postępowań upa
dłościowych, z czego 100 dotyczyło firm prze
mysłowych, a  259 firm handlowych. W yniki 
(w 205 w ypadkach) objęły aktyw ów  20,5 milj. 
zł., z czego wypłacono wierzycielom 605 tys. 
zł., koszta procesów wyniosły zaś ni mniej ni 
więcej tylko 1,26 milj. zł. Pasywów w tych 205 
w ypadkach było 31,7 milj. zł. w tem pretensyj 
uprzywilejowanych — 5,7 milj. zł., nieuprzy- 
wdejowanych 25.9 zł. Tak więc pasywa tych 
przedsiębiorstw przewyższały aktywa o  sumę 
11.1 milj. zł.

występ p. J. Zawadzkiej (skrzypce); 16.30 Płvtv 
gramofonowe; 17.15 Odczyt z Krakowa; l l4 5  
Audycja jugosłowiańska z Krakowa- 18.45 Rozmai
tości; 19.10 Giełda rolnicza; 19.25 Płyty gramofo
nowe; 19.35 Program na dzień następny; 19.40 
Prasowy Dziennik Radjowy, 1950 Odczyt pułk. 
Rostworowskiego „O powstaniu - Śląskiem**; 20.15 
Koncert symfoniczny z Filharmonji Warszawskiej.

Katowice (408.7). G. 15.15 Komunikat Polskie
go Związku Zrzeszeń Gosp. Województwa Śląskie
go, oraz komunikat Teatru Polskiego; 16.10 E. 
Marlitt:_,.Złota Elżunia** (wyjątek) — Ciocia He. 
la; 17.45 Audycja wychowanków Korpusu Kade
tów Nr. 1 ze Lwowa; 19.15 Prof. dr K. Simm, 
docent Un. Jag.: „Wiosna w lasie**; 23 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim. Korespondencję 
biożącą słuchaczów zagranicznych (z Europy, 
Afryki, Azji itd.) omówi (!■■». p-om-amów Rozgło- 
śni Katowickiej. St. Tymi.mAr d.

Ogłoszenie licytacji zastawów!
AKCYJNY BANK HIPOTECZNY

FSLJA W KRAKOWIE
podaje do publicznej wiadomości, te w wydziale 
zastawniczym Ranku. Rynek L. 21, odbędzie się 
dnia 11 maja 1931 r. 1 dni następnych od godz. 9-30 
rano w obecności odpowiednich władz w myśl 
art. 88 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 17 marca 1928 o prawie bankowem Dz. U. 
Rz. P. Nr. 34 poz. 331
P U B L I C Z N A  L I C Y T A C J A
na którei zostaną sprzedane najwięcej dającemn- 
Kosztownośd zastawione w roku 1929 Nr. 11813, 
13164 1 13630 i od 1 stycznia 1930 r. do 30 sierpnia 
1930 r. tj. od Nr. 14715—19090 dotąd nlewylcupio- 
ne. Również ulegną sprzedaży zastawy z tego ia- 

4% premjowa inwestycyjna 88.50 — seryjna mego czasu pochodzące, dotąd częściowo tylko 
92 — 5% konwersyjna 48.75 — 6% dolarowa opłacone, a nie sprolongowane formalnie.

Tendencja dla walut utrzymana, usposobienie 
słabsze. Dolar 8.89—8.91 zł. (kurs prywatny), cze
ki 8.91—8,92)4 zł-

W akcjach obroty niewielkie, ruch słabszy. Ro
biono Bankiem Polskim po kursie słabszym, a z pa 
pierów procentowych 4 %% obligacjami komunal- 
nemi Banku Krajowego bez nadany.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 29 kwietnia. Dolry 8.91, 8.93 , 8.89. 

Dewizv: Kopenhaga 238,83, 239.43. 238.23; Londyn 
43.37%. 43,48%, 43.27; Nowy Jork 8.91, 8.93, 
8.89; Nowv Jork telegraficznie 8.92. 8,94, 8.90; 
Parvż 34.86%, 34.95%/ 34.78; Praga 26,41/26.47, 
26.35: Sztokholm 239.13. 239.73, 238.53; Szwajca
ria 171.83. 172,26, 171,40; Wiochy 46.72. 46,84, 
46-66; Berlin w obrotach prywatnych 212.47.

KURSA OBLIGACJI,

73—73.25 — 10% kolejowa 105 — 8%_ Listy Za
stawne Banku Gosp. Kraj. 94 — 7% Listy Zasta- 
wno Banku Gosp. Kraj. 83.25.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 29 kwietnia, Paryż 20.29 3/8. Londyn 

25.24 5/8, Nowy Jork 5.19.07%, Belgja 72.25, Wło
chy 27.18%, Hiszpanja 53.90, Holandja 208.70,

U z y s h e n a  z  l ic y ta c j i  z a s ta w a  n a d w y ż k a  
t a k a  p o w s t a n ie  p o  z a s p o k o je n iu  n a i w 
n o ś c i  D a n k u  b ę d z ie  w  n m ś i u s ta w y  w  d y 
g u  d w ó c h  t y g o d n i  o d  d n ia  i lc u ta c ll  z ło 

ż o n a  d o  d e p o z y tu  s a d o w e g o .  
W zu w a s ię  z a te m  in te r e s o w a n y c h  d o  
w u h u p n a  lu h  s p r o lo n g o w a n ia  w y m le -

Berlin 123.64, Wiedeń 73.07, Sztokholm 139.02%, '
Oslo 138.97%. Kopenhaga 138.95, Sofja 3.76, Pra- t a c |l .  t | .  n alpO Z U iei dO d h la ®  Ih a fa  1 9 5 ir .
ga 15.37%, Warszawa 58.17%, Budapeszt 9052%, 
Białogród 9.13.10, Ateny 6,75, Konstantynopol 
2.46%, Bukareszt 3.G9, HeLsingfors 13.07%, Buenos 
Aires 169.75.

Kraków, dnia 9 kwietnia 1931 roku.
Akcyjny Bank Hipoteczny 
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SINTAIR STEEMAN:

i  w r a m
—  Żyje —  odpowiedział sędzia Ricnen, 

pochylając się nad posłaniem, gdzie miejsce* 
Lulu zajął Janek Messire. —  Żyje i żyć bę
dzie. Kula przeszła szczęśliwie nawylot, nie 
robiąc szkody. Trochę ma podziurawioną 
skórę, ale zgoi się do wesela, prawda, Jan
ku?

Janek uśmiechnął się w  odpowiedzi i 
uścisnął rękę Lulu, która przyszedłszy do 
siebie, o mało nie zemdlała po raz drugi, 
gdy zobaczyła go rannego, leżącego bez 
przytomności na podłodze chaty.

Dzielnie się spisałeś, mój drogi chłop
cze — rzekł ze wzruszeniem dyrektor, pod
chodząc do łóżka. —  Jestem z ciebie dum
ny. A z pani także dzielna kobietka —  zwró 
cii się do Lulu. całując ją serdecznie w obie 
ręce. — No, ale na teraz dość tych wzru
szeń. Musimy przedewszystkiem przetrans-1 
portownć naszego chorego do kolegjum. Ko 
ledzy twoi bardzo się o ciebie niepokoją ! 
drogi chłopcze — dodał dyrektor, uśmiechc. 
chając się do Janka, który w tej chwili czul 
się szczęśliwy, jak nigdy.

—  Ja sam przewiozę Mcssire‘a —  ode
zwał się nieoczekiwanie Stonebridge, która 
niepostrzeżenie wszedł do chaty. —  Pomy 
słałem o wszystkiem  i w szystko przygoto
wałem. Moje auto dobrze niesie i Janek bi
dzie się w  niem czuł, jak w  łóżku.

— Doskonale —  zawołał sędzia —  a ja 
pozwolę sobie odwieźć do domu pannę Tor- 
pille. Rodzice pewnie są zaniepokojeni jej 
długą, nieobecnością, a przy tem po tak śil-

40 nem wstrząśnieniu powinna pani położyć się 
natychmiast do łóżka i odpocząć.

—  Och, panie sędzio —  rzekła błagal
nie Lulu —  proszę pozwolić mi zostać przy 
Janku. Nic mi nie jest i czuję się zupełnie 
dobrze. Panie dyrektorze, pan pozwoli mi 
pielęgnować Janka, przecież to w mojej 
obronie narażał życie!

Złożywszy ręce, jak do modlitwy, Lulu 
patrzyła na dyrektora z niepokojem.

— Dobrze, dobrze — rzekł dyrektor —  
pomówimy o tem później. Narazie musi pani 
odpocząć, dlatego proszę nas posłuchać i 
pojechać grzecznie do domu. Janek jest 
pod dobrą opieką i nic mu się nie stanie. 
Damy pani do domu znać o tem, jak się spra 
wuje nasz pacjent, a gdy pani wyśpi się i 
odpocznie, będzie pani mogła podjąć się oho 
wiązków pielęgniarki. Obojgu wam potrze
bny jest spokój. Proszę mnie usłuchać.

—  Tan dyrektor ma rację —  słabym 
głosem odezwał się Janek. —  Tdź, Lulu i 
połóż się do łóżka. Będę cię czekał jutro, 
najdroższa — dodał ciszej, patrząc zakocha
nym wzrokiem na dziewczynę. W odpowie
dzi posłała mu najwdzięczniejszy ze swych 
uśmiechów.

Żandarmi na zlecenie sędziego wynieśli 
. chaty zwłoki „włóczęgi**.

— Chciał zabić tego młodego i sam się 
a strzelił —  rzekł jeden z nich, próbując 

uyjąć rewolwer z kurczowo zaciśniętej ręki 
1 rupa. »

—  Pan Bóg go już osądzi —  dorzucił 
drugi — ale strach pomyśleć, coby się stało, 
gdyby ten dzielny chłopak nie zdążył na po
moc.

— Cudem oboje ocaleli —  dodał trzeci.
Miette, niezauważony przez nikogo, w y

sunął się z izby i nerwowo przechadzał sio 
po polanie. S ł a w n y  d e t e k t y w  czuł, 
że tym razem pokpił sprawę najzupełniej. 
Młoda panienka, nie mająca nic wspólnego 
z fachem wywiadowcy, wystrychnęła go na 
dudka. Przez tyle m iesięcy nie wpadł na 
tak łatwy, jak mu się teraz zdawało, do
mysł, że zabójcą dyrektora mógł być tylko  
„włóczęga1*. Miette czuł, że ogarnia go nie
nawiść do Lulu, lecz jednocześnie zdawał 
sobie z tego sprawę, że jest niesprawiedli
wy. —  Powinienem był słuchać jej —  zde
cydował wreszcie — i w tedy gdy dała mi 
możność rehabilitacji, zamiast opowiadać 
wszystkim o tem, że ująłem zabójcę, trzeba 
było odrazu udać się na wskazane miejsce. 
Dobrze że tu taka zakazana prowincja i w ia
domości o tem nie dostaną się, być może, do 
stolicy. Byłbym zgubiony.

Detektyw  poszedł zwolna do kolegjum. 
Otwierając mu bramę, Hirtoux spojrzał na 
niego ironicznie.

—  Moje uszanowanie, panie detekty
wie — rzekł. —  Jak to dobrze, że uwolnił 
pan na czas z więzienia pana Messire. Byłby 
tam dalej siedział, a przez ten czas „włóczę
ga" zamordowałby pannę -Torpillc. Chyba 
pan nie mógłby jej uratować... Choć przecie 
jest pan detektywem, znanym podobno 
w kraju i zagranicą...

—  Nie wiecie, co mówicie —  odparł 
z godnością Miette. —  Jeśli kazałem aresz
tować Messireh, to dlatego, że były okolicz
ności bardzo go obciążające... D etektyw nie 
może postępować nicrozmyślnie i każdy je
go krok musi być rozważony.

—  W łaśnie, właśnie —  podchwycił Hir- 
toux. —  Tyle pan rozważał, że przez ten  
czas „włóczęga** mógłby, gdyby zechciał, 
wymordować całe kolegjum, a pan jeszcze- 
by się niczego nie domyślił. Pan, to umie 
tylko posądzać niewinnych —  dorzucił ze 
złością —  myśli pan że ja nie wiem, że mnie 
pan podejrzewał, co?

—  Uspokój się, Franek —  zmitygowała 
odźwiernego żona, ciągnąc go za sobą do 
domu. Hirtoux splunął pogardliwie i udał 
się za Walerją.

Skonfundowany Miette szedł przez dzic* 
dziniec, gdy  obstąpiła go bawiąca się na 
pdwórzu gromada malców z niższych klas, 
krzycząc i hałasując przeraźliwie.

—  Detektyw, detektyw! —  w ołały dzie
ci. —  Panie detektywie, czy pan już zna
lazł mordercę? Gdzie morderca? Panie de
tektywie ,niech pan szuka mordercy...

—  Tu się ukrył za drzwiami —  krzy
czał jeden z malców, szarpiąc Miette‘a za 
rękaw.

—  Nieprawda ,b’o tutaj —  odpowiadał 
dragi, ciągnąc go w swoją stronę.

— Cicho mi zaraz, smarkacze! — w y
buchnął z fur ją Miette. —  Jeżeli nie prze
staniecie natychmiast, poskarżę się dyrek
torowi.

Rozbawieni chłopcy nie zwracali naj
mniejszej uwagi na groźbę detektywa, 
wrzeszcząc coraz bardziej.

Miette z trudom dobrnął do dfzwi kole
gjum i zamknąwszy się w  swoim pok )jnj 
zaczął pośpiesznie pakować walizkę. Za
brawszy swoje rzeczy, wysunął się jak móg! 
najciszej na korytarz i niepostrzeżony przez 
nikogo, wymknął się z kolegjum na dworzec 
kolejowy.
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Zaostrzony problem  bezrobosia  
w  Hiszpanii.

MinLttr wojny o  zadaniu annii. —  Przewrót
bez rozlewu krwi i bez udziału wojska.
Madiy*-, 29 kw ietnia. Minister spraw  w e

wnętrznych oświadczył, w czoraj przedstaw icie
lom prasy, że jedną z m jw ażnń jszych • za
gadnień rządu  jest kw est ja bezrobocia, która 
w  ostatnich dniach stała s ię  o tyle groźniej
szą, t e  wielu monarchistów po przewrocie od
stąpił* od rozpoczętych prac, W Sewilli doszło 
wczoraj do demonstracji bezrobotnych, które 
odbyły isię w  zupełnym spokoju.

Podczas bankietu -wydanego wczoraj przez 
ministra wojny dla oficerów sztabowych prze
mawia] minister w ojny. Omawiając, zakres dzia 
łania armji oświadczył on, m. h: „Jedynem za- 
aamero armji jest obrona kraju podczas wojny, 
a  w  czasach pokoju ćwiczenie się w sztuce wo- 
jfcitnej. My wszyscy, którzyśmy obecnie do
szli do władzy jesresmy dumni z lego, iż prze
wrót dokonał się w  spokoju i bez pomocy 
wojska".

Beloja fo tfy fN je  granice.
Bruksela 29 kw ietnia. U zasadniając przed 

fuirraimentem 'belgijskim konieczność- w y d a t
ków  nadzw yczajnych n a  ufortyfikow ania granie 
państw a i n a  obronę ..narodowa. m inister w ojny 
Broqueville m. in . oświadczył, że pokojow a Re! 
gja -przechodziła już różnego rodzaju inw azje 
i  ma prawo i onowiązek postarać się, aby po
dobne najazdy nie powtórzyły sie w* przyszło
ści. Nie m ożna sic też zasłaniać autorytetem  
Ligi Narodów, gdyż organizacja (a nie posiada 
zadnycn sił zbrojnych i nie może wykonywać 
łanĘcyj karnych.

Sznisg komunistyczny operował
na terenie francuskich zakładów państwowych.

Paryż (PAT). Po aferze szpiegowskiej, wy- 
3j niedawno w  StrasMmrgu, w ypłynęła 

obecnie w Paryżu sprawa niemniej sensacyjna. 
Służbie bezpieczeństwa udało sie .ucieraj po
chwycić bardzo niebezpiecznego osobnika, któ
ry starał się specjalnie wejść w stosunki z per
sonelem zakładów państwowych, pracujących 
dla ceiów obrony narodowej. Zaaresztow any 
osobnik, kat około ">0, podaje się. za kupca 
szwajcarskiego. Znalezień o przy nim paszport 
na cudze nazwisko i większą sumę pieniędzy, 
z pochodzenia k tórej nie mógł cię jednak  w yle
gitym ować. D otychczas nie udało się jeszcze 
usta lić  jego prawdziwego nazwiska, jednako
woż pierw iastkow e dochodzenia oraz rew izja 
dokonana w  Marsylji, ujawniły, że je s t on se
kretarzem tamtejszej organizacji komunistycz ■ 
nej.
WTCEPREZ. IZBY HANDL. AUSIRJACKO- 
FRANCUSKIEJ HANDLOWAŁ TYTUŁAMI.

Wiedeń. (PAT). Dzienniki w iedeńskie dono
szą, że n a  doniesienie francuskiego attache 
handlowego w  W iedniu p. Poujoln. aresztowa
ny został wiceprezydent austrjacko-francuskiej 
izby handlowej Fryderj ka Orelli pod zarzutem 
uprawiania handlu tytularni izby, Ponadto za 
chcdzi podejrzeń:e różnych innych niedozwolo
nych manipulacyj ze strony Orelliego.

Ś m i e r ć  1 2  r s ^ b n t n i S ? p v «
w płonącym gejzerze nafty.

Nowy Jork, 29 kw ietnia. Podczas w ierce
n ia  nowego szybu naftow ego w G ladw atcr 
w  stanic Teksas wytrysnął nagle strumień ropy 
I momentalnie stanął w płomieniach. Rozlało 
się wokół morze płomieni tak szybko, 2e nie
wielu tylko zatrudnionych ludzi zdołało eię wy
ratować. .Tak do chwili obecnej stw ierdzono 12 
osób poniosło śmierć, 6 odniosło ciężkie popa
rzenia Losy około 10 robtników nie .są je,s?ezc 
spane, istnieją jednak obawy, iż padli pastwą 
ognia.

Trzęsienie ziemi w  prowiticiacli 
zakatikazKcIi.

Moskwa, 29 kw ietnia. W  iprowińSji iraus- 
kaukuzkiej N achirzew an odczuto wczoraj gwał
towne trzęsienie ziemi, które w frzech okrę
gach wyrządziło znaczne szkody. Liczbę ofiar 
w zabitych obliczają ua około 30 osób, a ran
nych na przeszło 100. Trzęsienie odczuto ta k 
że w  Tyffeic, gdzio jednak  było zbyt słabe 
i  nie wyrządziło żadnych s tra t.
TETZNER NIE BĘDZIE UŁASKAWIONY.

Monacnjum, 29 kwietnia. Bawarska rada 
ministrów odrzuciła wniosek o ułaskawienie 
Tetznera skazanego przez sąd w Ratyzbonie na 
karę śmierci za morderstwu asekuracyjne. 
Tetra**’ będzie stracony w  tym tygodniu.

Warszawa, 29. 1. (Telef. wł.) S y tuacja bu- ] 
do w lana ja st obecnie groźna. Brak zbytu, zna
czne zobowiązania zleceniodawców wobec orzed 
siębiorstw budowlanych, niewypłacalność nie 
licznej k.ienteli prywatnej, oto przyczyny, k tó 
ro w yw ołały depresję w przemyśle budowla

nyro- Pne zatok kw ietnia, będący zazwyczaj 
okresem podejmowania robót budowlanych, 
w roku bieżącym zaznaczył się całkow itym  za
stojem. Spadek bezrobocia jest mały, co świad
czy, żo ruch budowlany ty lko  w  minimalnym 
stopnia wywiera w oływ  n a  rynek  pracy.

wezbrane wody Wilii juz opadają.
DOTKLIWE STRATY WY RZĄDZONE POWODZIĄ.

—  %

t e  Mrowia la  ta n la ń  n  I.
w Zakopanem, ni. Szkolna 10

wolny od kurzu, oświetlony elektrycznie, 
zaopatrzojiy w wodociąg,

Olwarty M i i t  w mm I w lieipnin.
Mieszkanie z calem utrzymaniem 

€>d 8  z ł .  5 0  g r ., d o  1 2  z ł. d z ie a a lo .

2E= Zgłoszenia nrzed sezonem przyjmuje ==
Gadowsfti v Esc-ctinS.

W arszaw a, 29. 4. (Teł. wł.). Z W ilna dono
szą, żo poziom w ody n a  W iiji wynosi obecnie 
już ty lko  0.40. Niebezpieczeństwo powodzi 
minęło, ale ratunek zagi oźonego mostu zwie
rzynieckiego trwa nadał.

Z nad  Dżwduy dochodzą, wiadomości, że 
poziom wody zaczyna się obniżać, jakkolwiek 
bardzo powoli. W  ciągu dn ia wczorajszego 
w  godzinach południowych poziom wody na 
Dźwinie podniósł się wprawdzie jeszcze o 2 cm. 
ale wieczorem woda zaczęła juz. opadać i opa 
dla o  1 cm.

W  Dziśnic ludność zaopatrzona jest w ży

wność, natomahy brak paszy dla żywego in
wentarza. W edług doniusień z poszczególnych 
pow iatóu powódź wyrządziła w  powiecie tnolo. 
deczanskim strat na około 13.0UO zL  ,,r powle- 
cio święciań&kim na okuło 160.000 zł., w tern 
na mienie pryw atno przygada około 90.000 zł. 
(zniszczono zapasy zboża, zasiewy itd.) zaś 
szkody w yrządzone przez zńiszczenio dróg I  ruo 
stów  rządowych, bądź też sam orządowych 
70.000 zł. D la pow iatu święciauskiego po trze
bna je s t pomoc w  w ysokości 40.000 zł. dla prze
t k a n ia  przednówka.

3gaid.

t a  M m  lifinif iiamt M p lii
Paryż, 29 kw ietnia. J a k  donoszą, w Lizbo

nie, Cporto i Braga doszło wczoraj do gwał
townych demonstracyj akademików, oraz lud. 
ności miejskiej i robotników przeciw rządowi 
i dyktaturze prezydenta Carmony.

W obec tysięcznych rzesz dem onstrantów  
w Lizbonie policja była bezsilna tak, że do 
rozpędzania demonstrujących musiano zawe
zwać pomocy wojskowej! Podczas starcia z woj 
skiera 15 demonstrantów zostało rannych, 
w tent kilku ciężko. W  Lizbonie aresztowano 
przeszło 60 osób. Między aresztowanym i ma 
się znajdować iakżo .rektor uniwersytetu. W e
dle nies-twicrdzonych wiadom ości w Onorto i 
© raga m ają być ofiary w  zabitych

Minister spraw  wewnętrznych zaprzecza po

głoskom, jakoby  podczas wczorajszych rozru
chów ły w śród studentów  o fia ry  yę zabitych, 
zapow iada jednak, że rząd postanow ił u trzy 
mać spokój za w szelką cenę.

Donoszą z Madery, żo powstańcy poczęli 
ostrzeliwać kanonierkę „Tbo‘* blokującą port 
Funchal. Kanonierka odpowiedziała ogniem 
armatnim i zmusiła powstańców do wycofani; 
się. Biskup z Funchal ofiarował się jako  po
średnik między portugalskim ministrem mary
narki, dowódcą akcji rządowe] przeciw powstań 
com, a dowództwem wojsk powstańczych. Mi
n ister oświadczył, że nie będzie pertraktował 
z powstańcami, lecz żada bezwarunkowego 
poddania sie.

- — X ---------

M  nalwyzszy przystąpił do rozpatrzenia
protestów wyborczych.

Warszawa. 29. 4. :(TeI. w[.). Term inarz roz
patryw ania przez Sąd Najwyższy protestów  wy  
borezyclł jest następujący : W dn. 4 maja roz
patrzony będzie p ro test w  sprawie wyborów 
w okręgu 48 przemyskim, w dniu 9 maja pro
test przeciwko wyborom w okręgu 9 (Płock) 
oraz 14 (Lódź—powiat), w dn. 18-lutego prote
sty  z okręgow (Łowicz), 1 czerwca pro testy  
z okręgu G (Grodno) i 8 (Ciechanów), 8 czerw- 
ca pro testy  z okr. 51 (Lwów—powiat), 13-go

czerwca protesty z okręgów 25 (Biała P od la
ska), 29 (Tczew), 22 Sandomierz, Stooniea), 
dn. 22 czerwca rozpatrzone będą protesty, 
z okr. 31 (Poznań—m iasto), 27 czerwca z okrę
gu 61 (Nowogródek), 40 (Cieszyn, Bielsko 
P szezj na).

Z okręgów powyższych w ybrano 76 posłów 
z czego przypada 36 na B. B., 40 na ugrupow a
nia opozycyjne.
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Wyrok na przywódcę hitlerowców.
Berlin, 29 kw ietnia. Przed tutejszym  sądmn 

karnym  staw ał dziś przyw ódca hitlerow ców  dr. 
G oebbeh, oskarżony o obrazę rządu, popeł
nioną drukiem . 1Y artyku le  umieszczonym 
wr dzienniku narodow ych socjalistów- ..Der \n -  
griff“ nazwa! Goebbels członków rządu Rzeszy 
„zdrajcami państwa i nafctfii” , „płatnymi pa
robkami finansistów- światowych’* i t. p. Proku
ra to r dom agał sio zasądzenia oskarżonego na 
6 miesięcy więzienia. Sąd skazał go na 30 dni 
aresztu z zamianą na 1000 marek grzywny.

POGŁOSKI O DYMISJI HLy DENBURGA.
Berlin, 29 kw ietnia. Jeden z dzienników po

rannych przyniósł dziś wiadom ość o zamierzo
nej dymisji prezydenta Rzeszy Hindenburga. 
W iadomośe została z kół m iarodajnych zdemen- 
tow ana.

KOMISJA ARBITRAŻU O ŚRODKACH 
ZAPOBIEŻENIA WOJNIE.

Warszawa, 29. 4. (Telef. wl.). IV dn. 11- ro 
m aja rozpoczyna w  Genewie swe prace- Ko
misja Arbitrażu i Bezpieczeństwa. KonY-ja, mu 
opracować proiekt traktatu międzynarodowego 
w sprawie środków, mających zapobiec woj
nie. W  obradach kom isji weźmie udział także 
i przedstawiciel Polski. K om isji weźmie za 
ipodśdawę <wyrh ohrad dwa projekty: francuski 
i angielski.

PROCES „CZARNEJ BANDY’* 
TERRORYSTÓW’.

Bruksela. (PAT). Proces t. zw. „Czarnej 
Bandy", k tó ra  w r. 1918 terroryzowała ludność, 
wysadzając domy w powietrze, został Zakoń 
czcny. Moleehcra. członka bandy , sąd skazał 
n a  5 ła t wiezienia. Tajemnicy bandy nie zdołano 
rozwikłać do dziś dnia. Melccher jest' jedynym 
członkiem b*r,dy, którego udało się ująć, nią 
zdołano jednak ud niego -wydobyć żadnych ze 
•znań.

BUNT W TRZECH PUŁKACH 
b r a z y l i j s k i c h .

Nowy .jOrk, 29 kwietuia. Z Rio de Jam U o 
donoszą, że w trzech pułkach garnizonu w Sb o 
Pa-olo wybuchł bunt. Bunt został szybko stlu- 
ni ony, przyczem widtu prow odyrów  areszto
wano. Będą oni postawieni pod sąd wojenni-. 
Rząd brazylijski zapewnia, iż spokój został 
-przywrócony.

EKSPEDYCJA NAUKOWA ZGINĘŁA 
W NURTACH WEZBRANEJ RZEKI.

Imndyn. 29 kwietnia. Z Konga dono0/ą , że 
podczas wyiewu rzeki Kongo zginęła cala w y
prawa naukowa amerykańskiego lekarza dra 
Torrance, jaka udała się w celach naukowych 
do Afryki środkowej.

Genewa, 29 kw ietuia. Rząd francuski -zawia
domił generalny sch ro ta rja t Ligi Narodów, iż 
F rancja przystąpiła do klauzuli fakultatyw nej 
Mb dzrnarodow ego T rybunału  w Hadze.

s u k c e s y  p o l s k i e g o  s p o r t o w c a
W GANDAWIE.

Gandawa. (PAT). W  moczu międzvparKtwo- 
wym Garwaw-a—.-Paryż, odbytym  w  Gandawie 
Bocheński <w biegu n a  100 m. walczył z F ran 
cuzam i: Lostfrem j Boroceo, najlepszym i po 
Ti-rrfeje pływak-ąm;, oraz Belgiem Srt-nven?r>~
nem. Poląk fpóźinł sio ua gtaueio, pomimo ł o 
w pi.'zwykłym tompio dorów nał przeciwnikom 
już na pierwszych 23 metrach. W  biegu tym  
Roch miski zwyciężył łatwo w czasie 1:01 mm. 
Czas osiągnięty przez naszego pływaka, gorszy 
jest orj oficjalnego rekordu  o 0.6 sok. Jeśli się 
zważy, że policzono Bocheńskiemu cza;; bez 
Uwz-głędnienJa, spóźnienia, czas ton u w a ż a j  na
leży za doskonały, w  sztafecie 3 X 5 0  m, u z y 
ska ł wynik 27.2 sek., czyli czas lepszy od re
kordu na 90 ni. S ztafeta, w której s ta rto r  ał 

i Boeheńtki zwyciężyła. "* ''

“ asa niezależna kom unikuje, żo przy za
wieraniu umowy koncesyjnej .polsko-francu
skiej z e e lro u y  polskiej byli czyim i agenci: Ba- 
rylślii v były  min. T yszka. Ze stro n y  francu
skiej działali a g e n d : głośny Rubinstein (ban
kier petersburski za czasów- carskich, wielki 
przyjaciel Rasputina) i Reiner.

UMOWA Z FRANCUZAMI PODPISANA.
Warszawa, 29. 4. (Telef. wł.). W godzinach 

południowych ;p. -min. kont. Kuchu poapisal 
umowę z ltoiisorcjum francuskiem w sprawia 
koncesji kolejowej. Umowa zoMala już ogło. 
szona w ..Dzienniku Ustaw R zplitej’1.
■ A arszawa, 29. 4. (Telef. wł.). Obligacje -po
życzki kolejowej w yłożone będą we Francji 
do s-ubskrypeji w  dn. 12-tego maja. Subskryp
cja potrw a 3 tygodnie.

Agitacja bolszewicka na SlasKu.
Warszawa, 29. 4. (Telef. wł.). N a Górnym 

Śląsko .akcja, kom unistyczna w  związku z bli
skim 1-szym m aja przybrała na sile. Kom uni
ści w- akcji te j nyzyskują w silnym stopniu 
przedewszystkiem bezrobotnych. A gitatorzy  ko 
muinistyczni rozrzucili wiele odezw, przyczem  
są  ta k  bezczelni, że odezwy swe nalepiają m  
drzwiach kościołów.

ZNOWU ZAMACH NA BUDYNEK  
STACYJNY.

Warszawa, 29, 4. (Telef. wl.). W spomina
liśm y ńiedawno, że w  Podbrodziu n a  W ileń
szczyźnie dokonano zamachu bombowego na 
budynek stacyjny. Stało się to  w nocy, gdy  
miał. odjechać pociąg w stronę Królcwszczyzny. 
N ocr wcznrnjśźej przed odjazdem tego sam e
go pociągu, idącego do Króiewszczyzny, zno
wu rzucono na budynek stacyjny bombę. Bom- 
br bardzo uszkodziła budynek, natom iast ofiaz 
,w ludziach nie było. Śledztwo w toku.

NOWE CZASOPISMA.

W arszawa, 29. 4. (Telef. wł.). W  ciągu m ar
ca pow stały w  Tolsce 53 czasopisma. Niekióre 
z tych czasopism noszą ciekawe tytuły. Na- 
przykład  we Lwowie powsrał miesięcznik po
święcony liodoy.di koni, a nosi on ty tu ł „Koń
ska Myśl Niepodległa". W  Szam otułach zało
żono cząsopGmo zatytułow ane „Z grodu Hal
szki**. IV W arszawie ukazała  sie jednodniówka 
,.Pombli“, to  znaczy pom-oc-bli źnim.

ŚWIADCZENIA Z TYTUŁU UBEZPIECZEŃ.
W arszawa, 29. 4. (Telef. w-ł.) Związek fa

b rykantów  w Poznaniu ogłasza,-że z życia go
spodarczego ziem zachodnich ściągnięto w  ty 
tułu w szystkich ’ przym usow ych ubezpieczeń 
społecznych za rok 1930 —  86,700.000 złotych. 
Gdy sie do tego doda zaległości, to  suma ta  
wzrośnie do 107 miljonów zł.

PRZESYŁKI URZĘDOWE NA POCZCIE.
Warszawa, 29. 4. (Telef. wł.). Ministerstwo 

-pr. wew-n. rozesłało do wojewodów okólnik 
w związku ze zwolnieniem od opłaty ooczfo. 
wej niektórych przesyłek władz rządowych 1 
samorządowych. W okólniku twm zwrócono 
uwago, by uprawnienie to nie było wyzyski
wane przez urzędy poza zakresem, przewidzia
nym przez odpowiednie rozporządzenie.

NOWY PREZES CENTR. ORGANIZACJI 
KÓŁEK ROLNICZYCH.

Warszawa, 29. 4. (Telef. wł.) N a posiedzeniu 
R ady Głównej Centr. Tow. Organizacyj i Kó
łek Rolniczych wybrano prezesem posła Ru- 
dowskiego, k tó ry  w-yboru nie przyjął. Wobeo 
rezygnacji posła, Rudowskiego w,ybrano preze* 
sem p. W. Karwackiego, ziem ianina z pińczow- 
ftkiego, a wiceprezesam i: posła Lechnickiego
i 'Y ład. Malskiego. Do zarządu weszli: p. Brze
ziński, poseł Długosz, poseł Fijałkowski z KI. 
Chlpskiego, posłowie Kielak i Kleszczyńskl 
z BB., pp. Maj, Niwiński, Piaskiewicz, Przed
pełski, poseł Rudowski, sen. Tnurogiński oraz 
sen, W ańkowicz.

REDUKCJA PERSONELU W KASACH CHOR. 
za trzy miesiące.

W arszaw a, 29. 4. (Telef. wł.) W zw iązki 
z 1'earganizacją kas chorych redukcja personelu 
nastąpi w poszczególnych kasach nie wcześ
niej, niż za trzy  miesiące, to  znaczy po osta- 
teeznoin opracowaniu poclzJalu teryforjalnego 
między zmniejszoną ilość kas i ustaleniu orga
nizacji administracji tych kas. — tJ~~
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Absolwentki państw, szkoły przem. ar'.. 

Kraków, ul. Karmalicka L, aO, parter.
poleca kilimy oraz przyimuje zamówienia we
dług obranych wzorów, za cotów^s i U j> aa ratv

D o K flb  1349/31.

Ogłoszeni ,T(VIII.)
Magistrat stoi. król. miasta Krakowa 

zawiadamia

I  o przystąpieniu po myśli art 21 prawa bu
dowlanego do oporządzenia planów zabudo
wania:

1) obszaru ,granitów w Ludwin owie ograni
czonego ulicą' Parska, rzaką Wisłą, i po tokiem 
W%a,

2) z rewizją linji budowlanej wschodniej 
strony ulicy Kuiaw&kiej na narożniku ulky Ka
zimierza Wielkiego w Nowej Wsi,

8) grantów gminnych między ulicami Wad.o- 
wiicką a Łagiewnicką w Podgórzu,

4) grantów w Zwierzyńcu położonych mię
dzy ul. Królowej Jadwigi, drogą wojskowa 
IŁ. 15*9/2 i zachodnią granicą grunhu Legutld 
Iwh. 28 dz. AUT.,

5) otwarcie ulicy w  dalszym przedłużeniu 
projektowanej na gruntach pofortyfik aeyjnycF 
ukcy Żółkiewskiego na wschód od ulicy Plask" 
dz, XIX.,

6) z rewizją sposobu zabudowania północnej 
strony ulicy Mogilskiej w obrobi© kolonji ofi
cerskiej,

7) otwarcia ulicy między błoniami miejskie 
ml w  Dąbiu, a Wisłą, oraz ulicy w pmidłuźw
nia ulicy Grzegórzeckiej,

8) dbr-zara grantów między ul. K od o puk- 
ikiej, Łag:ewn"!ckiej, Bonarfca i nrzedłużeiuem 
dicy Kalwaryjelrej do ■ulicy Wadowickiej,

9) obszaru gruntów na Zwierzyńcu przy ul 
Królowej Jadwigi między drosra lk. 283 '2 1 
279 skalami t. zw. Si korn ikiem i ^arcełam1" lik. 
1370 i 1375 dz. XHL.

10) obszaru gruntów w Zakrzówku i Ludwł- 
nowie o,graniczonego ulicami Twardowskiego, 
nil. Konopnickiej, Szwedzką i potokiem Wilgą

Powyższe olany będą wyłożone do przogląr 
du w Budowąiribwie miejskiem Oddz. R. Ra
t u s z  JR. p. dazwi Nr. 18 w dniach" od 1 do 7 
maja b. r.

Tamie można zgłaszać z nioski w  dniach od 
8  dn 1 r. maja 1931 f i  włącznie.

” ■ aj#'.-*-, rTo.ia 22 kwietnia 1931 r.
Prezydent miasta: 

w ł  DR. FIOTR WIELGUS w. r.

OBWIEŚ,ttZINK
W ita  l i s u ito i  f i s  k n M

m. Krakowa
podaje do publicznej w.adomości, iż w tut. 
Zakładzie Pożvcixowym na zastawy ruchome 

przy ul. Szpitalnej L. 15 odbędzie sin

dn. 18 lajn iS3i i jj]  j m M g  a p t i  3 [ J, raan 
P u b i k z na  l i cy tac ja

na Której stosownie do § 22. statutu Zakładu Pożycz
kowego sprzedane zostaną najwiępe, ofiarującemu 
kosztowności i inne Drzcdmioty, zastawione w cza
sie oo 30 czerwca 1930 r. a dotąd niewykupione. 
(od Nr. 23.'.39/27 do Nr. 13. 72/1930 r.) względnie 
na poprzednich licytacjach nie sprzedane, o i 1 e 
fanty te zostaną zakwalifikowane do postępowarra 

licytacyjnego.
Wzywa się z item interesowanych do wykupna lnb 
prolongaty wymienionych zastawów przed ttrmi - 
em licytacji, t. J. n aJpO in  e ]  d o  d n ia  1ti 
n m eja  b . r ., cdjż podczas licytacji prolongaty 

uskuteczniane nie będą 
Kiaków, dnia 25 kwietnia 1931 r.

Dyreksja Komunalnej Kas; Oszoz^nnsci m Krakowa

IEJ=

Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzielą!

w  Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. sw. Krzyża L. 13.

Generał Rozwadowski
egz. broszurowany: 
eona z 12’ — zł. zniżona na zł. 6’ -  
egz. w  ozdobnej oprawie: 
cena z 16’ —  zł, zniżona na zł. 9- -

Wysyłka tylko za zaliczeniem  
pocztowem lub po nadesłaniu  
należYtości z g ó r y  z dołącze
niem zł. 1 — na p o r to .

z  P r z e w .  X .  X .

bop t a u tc
4-osobowe od k s i ę d z a .

dobrym stanie, tanio 
Zgłoszenia przyjmuje Re
dakcja .Głosu Narodu* 

pod .FIAT, 501“.
- e .

**®£jub33jsy indeks na 
*  nazwisko B e i g e r t 

Adam unieważnia się.

Po k o ju  z kuchnią lub 
oieeem kuchennym 

poszukuje solidna osoba 
Zgłoszenia do Adm Gł. 

pod .Solidna*

frnuoii
B a s e d o w  A s t m a ,  

C u k rz y c a .  
Wodolecznictwo, elektry
zowanie, nsświ itlania, 
djeta, kąpielą kwasowę- 

plows i t. p.

S a n a t o r  .jum
W S A L U S W
Kraków, ol. Szujskiego 1.11.
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Powidło prawdziwe śliwlP e
m a r m o l o K i C  czusf© m orelow p, w* 
o i o r s  m a l i n o w o ,  ^ ^ s h a w H b ^ o  
1 p o m idorow y . — Jam u  1 ftonfiSory,

w najlepszych garnkach  po przy Tępnych cenach poleca:

K a z i m i e r z  B w t o s i s w s k f
Kraków, ul. Floriańska L. 49. 

C odziennie św ieże  m asło  d w orsk ie  I d eser o w e .
 »
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Fabr Skład 9 4 6 l~ : ! e i l  i  B i g i  Ł  KOWALSKI
K rak&w Poleca ul. W tś ln a  3 .
Płótna bieliźniane i pościelowe, "brusy, ręczniki, chusteczki, serwetki, 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. POŃCZOCHY, SKARPETY, 
KRAWATY, bielizna męska I damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i t  p. 
KOSZULE MĘSKIE na miarę krój i wykończenie b a r d z o  so lid n o .

Wielki wybór! Ceny niskie!
j  ” = = =- = — = •  =  r t =  = = = g s £  3

H  Obrazy religijne h .
do m ieszk a ń  i  k o śc io łó w

FIGURY św. Krzyża
Ramy i oprawa obrazów  
Wybór duży obrazków,

różańce  
Książeczki do modlenia,

Ceny zn iżon e
Dla P rz ew ie le b n tg o  
D u c h o w i e ń s t w a  

d o g o d n e  w a r u n k i  
zapłaty.

ZAKŁAD WITRAZ0W0-S7KLARSK!
F-» T. Zajdzikowski Kraków św.Jana 30

Dzierż- Jan Kusiak
Oszklenia witraża do Kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamów eniaeh na raty 

Cuny 60% niższe niż wszędzie.

■ w a m
1 P JLSKI PRZEMYSŁ  R U I I ł i m S K  

K I L I M *
I Kraków, M ikołajska N r 12. 
ZŁOTY MEDAL — Państwo
wa Nagroda 1929 r. za wy- 

| soki i artyst. poziom cało
kształtu  działalności 

WIELKI MEDAL SREBRNY. 
Pow szechni W ystawa Kra- 

| jowa, Poznań 1929 ZŁOTY 
MEDAL. — M iędzynarodowa 
W ystaw a Sztuk Dekorac. Pa- 

I ryż  1925 r. ZŁOTY MEDAL. 
W ystawa „W nętrze Dorau* 
Katowice 1928 DYPLOM HO
NOROWY najwyż- odznaka. 
Mtędzynar. W ystaw a Ltege 
1930. Kilimy tkane orygin. 

przędzą A SI O “

STANISŁAW RĄB
Kraków, ul. Sławkowska 4. V

t  •

K IN O W Y M
W Y D A T K I E M

jednorazowym uiściszmie- 
sięczny abonament w Bi 
bljotece A. Gamplowicza 
Kraków, » ra ck n  L. 9 . 

front

ił 17 o d m lp W  w 3 tyfceikościaćh' 
od 25 7 ł za s e t k e  wysyła Flrms:
A .  M  A  i C : H N  I t f i l

K r a k ó w , M ik o ła j s k a  5 .

mm M m v m d u “.

®  4 1 a  t  M  L e  32 ©  W  3|  ś  c  i !
Księgarnia Krakowska, Kraków, JiL św. Krzyża 13.

Z TE0L0G.TI:
BARON L. X. C. M.; Jeden z bohaterów ostat

niej doby Maurycy Retour 1889—1915 .
GÓRSKI E. Dr. X.: Księga Psalmów (tekst 

i kom entarz)..................................................
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